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Kwestia Aten polskie 


Kraków, 2 marca. 


Od czasu, jak obowiązuje obecna or- 
dynacja wyborcza, rozlegają się narze- 
kania, że wszystkiemu złemu w Sejmie 
i Polsce winne listy kandydackie, dzię- 
ki którym wyborcy głosują nie na oso- 
by, lecz na numery. W narzekaniach 
tych jest oczywiście pewna doza słusz- 
mości, lecz jeszcze więcej przesady. Or- 
dynacja bowiem nie przeszkadza bynaj- 
mniej stawianiu na listach nazwisk o- 
sób, które coś znaczą i coś reprezentu- 
ją. Ordynacja ta bynajmniej nie wy- 
klucza wybierania najtęższych i najod- 
powiedniejszych, eo wcale nie jest je- 
dnoznaczne z — najpopularniejszymi. 
Nieodzownie jednak potrzebne są dwie 
rzeczy: primo aby ci „najtężsi i najod- 
powiedniejsi' znajdowali się zawsze w 
odpowiedniej liczbie pod ręką i chcieli 
się poświęcić, secundo — aby ich partje 
układające listy, znalazły j zużytkowa- 
ły. Jeżeli zaś partje tego dotychczas 
nie robiły lub nie robiły dość często i 
systematycznie, to zapewne albo dla 
braku „najtęższych* albo dla nie dość 
wielkiej ich popularności, albo wresz- 
cie dlatego, że partje same nie lubią 
„najtęższych*, aby ich zbyt łatwo za 
łby «ie =biali. Najczęściej działały 
wszystkie te trzy przyczyny razem. 

Przy obecnych wyborach znowu roz- 
legają się te same skargi: dajcie nam 
ludzi a nie numery, a zobaczycie, jakim 
murem staną za tymi ludźmi wyborcy! 
Nie posiadamy dostatecznej liczby da- 
nych do oceny słuszności tych skarg 
poza Krakowem. Do samego Krakowa 
jednak skargi te w żadnym razie odno- 
sié się nie moga, Tu bowiem Blok Bez- 
partyjny usunął ową rzekomą sprzecz- 
ność między „numerkami“ a „osobami“, 
wypełniając listę Nr. 1 nazwiskami nie 
tylko osób, lecz także osobistości. Każ- 
dy z kandydatów tej listy ma wysoki 
ciężar gatunkowy, każdy wybija się 
ponad szary tłum pewnymi przymiota- 
mi, każdy posiada niewatpliwie wa- 
runki wydatnej i pożytccznej pracy na 
gruncie sejmowym. 


TAJEMNICA 
ZAFIUROWANYCH DEZWI 


Przekład z francuskiego przez M, M. 

— Owszem panie, — odparł stary, — pro- 
szę tylko iść za mną, — I idąc przodem, 
poprowadził nas po stromych schodach na 
długą galerję, którą oświellał jedynie słaby 
blask kaganka, nadając najmniejszym przed- 
„miotom fantastyczne kształty. Galerja ta skrę- 
cała kilkakrotnie, aż wyprowadziła nas do du- 
żej, wilgotnej i calkiem pustej sali, przeszli- 
śmy kilka takich sal, aż otworzywszy ostatnie 
drzwi, wprowadził nas stary do salonu, gdzie 
na kominku wesoło trzaskał ogień. 

Widok ten wprawił mnie w dobry humor, 
lecz wuj mój stanął w środka pokoju i patrząc 
dokoła niespokojnie, rzekł poważnym, nie- 
mal wzruszonym głosem: 

— Więc używacie teraz ten salon dla przy- 
jecia gości? 

Franz w milczeniu postąpił kilka kroków 
naprzód, i blask krużganka, który w ręku 
trzymał, oświetlił w głębi sali dużą, białą pla- 
mę na murze, mającą rozmiary jakby zamu- 
rowanych drzwi. 

Tymczasem Franz jął szybko przygotowy- 
wać dla nas kolację. poczem wój mój podło” 
żył ogień pod naczynie punchu, który miał 
nam ułatwić miły i dobry sen. 

Po skończeniu kolacji, Franz, poszedł na 
spoczynek i zostaliśmy. Dwie świece dopa- 
laty się zwclra i ogień na kominie gasł po- 
woli, rzucając ostatnie błyski światła na go- 
tycke owdeby i sklepienie sali, 
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wychodzi codziennie o godzinie 2 po południu 


Kraków, niedzie 


T. 


Ale gdy najważniejszem zagadnieś 
niem każdej listy jest jej kandydat czo 
łowy, skupmy przeto uwagę na osobi 
prof. Adama Krzyżanowskiego, który 
właśnie w Krakowie listę Nr. 1 prowa” 
dzi. Co do tego nie będzie już chyba 
sporu, że prof. Krzyżanowski jest osos 
bistością i to jedną z najwybitniejszych 
a nie samym tylko partyjnym czy bez: 
partyjnym „numerkiem“, Stawiając go 
na czele swej listy, Blok Bezpartyjny 
dał możność kompromisu dla zwolennie 
ków wybierania list i wybierania osób, 
Tu bowiem równocześnie jedni mogą 
dać wyraz swemu umiłowaniu dla im 


stytucji list, drudzy zaś swojej ezei dla 
wybitnych osób. 

Komu nie dogadza sam fakt listy lub 
chociażby tylko jej numer. zmobil:- 
zowawszy całe swoje A su- 
mienie, niechaj odpowie sobie i innym, 
czy prof. Adam Krzyżanowski ma kwa- 
lifikacje na posła sejmowego czy ich 
nie ma? Jeżeli zaś to zmobilizowane su- 
mienie obywatelskie nie pozwoli mu od- 
powiedzieć na to pytanie od razu i boz 
namysłu, to niechaj do pomocy zare- 
kwiruje sobie wszystkie Bi zgłoszone 
listy i niechaj je uważnie przestudjuję. 


p mj! 


LI) 


la 4 marca 1928. 


kiem na prof. Krzyżanowskiego, a po- 
tem dopiero na siebie... 

Wyłliczać jeszcze raz wszystkie kwa- 
lifikacje prof. Krzyżanowskiego na je- 


|dnego z wybrać się mających 444 pra- 


wodawców polskich, a na jednego z 
czterech reprezentantów sejmowych 
królewskiego i stolecznego Krakowa — 


byłoby już chyba towarzyską niewła- 


ściwością. Nie opowiada się bowiem lu- 
dziom jako nowimy tego, co wszyscy 
od dawna wiedzą i to dobrze wiedzą... 
Jeżeli przeciw prof, Krzyżanowskiemu 
podnoszono zarzuty, to były one tpkie, 
że musiały budzić uczucie wstydu'i u- 
'pokorzenia; że wogóle podnoszenie tego 
rodzaju zarzutów i posługiwanie się ta- 
kimi argumentami jest w naszych cza- 
sach jeszcze możliwe. 

To też zwracamy się nie do tych, 
którzy z tymi zarzutami wystąpili, ani 
do tych, do których poziomu umysło- 
wego zarzuty te byiy dostosowane, ale 
do ogółu sigench krakowskiej bez 
różnicy wyznań, narodowości, zatrud- 
nienia, sympatyj partyjnych, barwy 
włosów, płci i stosunków familijnych z 
jednem jedynem pytaniem: czy sądzi, 
że wśród czterech posłów, którzy mają 
w Sejmie reprezentować Ateny polskie, 
powinien się znajdować najwybitniej- 
szy z żyjących ekonomista polski, nau- 
czyciel, uczony, publicysta i wypróbo- 
wany w różnych służbach publicznych 
obywatel? Niech odpowiedzą tak lub 


Na której liście znajduje się kandydat, |nie, krótko i jasno, abyśmy wiedzieli v- 


żadnemu z nich nie ujmując: godniej- 
szy mandatu poselskiego niż prof. 
Adam Krzyżanowski? I to godniejszy 
nie w rozumieniu nagrody za zasługę 
ale sposobności do pracy wydatnej, po- 
zytywnej, niejednokrotnie ciężkiej, 

Jeżeli wogóle wybory mają mieć ja- 
kiś sens, jeżeli w jakimś stopniu przy- 
najmniej mają odpowiadać pojęciu wy- 
bierania, to prof. Adam Krzyżanowski 
powinien być wybrany po prostu przez 
aklamację. T to wybrany nie tylko z po- 
śród P. T. Wyborców, ale także z po- 
śród wszystkich zgłoszonych, nieumie- 
ważnionych zgodnie z przepisami or- 
dynacji na plakatach wywieszonych 
kandydatów. Rzeczy przedstawiają się 
bowiem obiektywnie tak. że gdyby tyl- 


ko wszyscy ci kandydaci głosowali, to 
powinniby oni głosować przedewszyst- 


Na murach wisiały obrazy, przedstawiające 
sceny bilew i myśliwskie przygody, a w ota- 
czajacym półmroku osoby na tych malowi- 
dwach zdawały się ożywiać nagle, poruszać, 
wychodzić z ram ku nam.. Zauważyłem rów- 
mież kilka starych portretów rodzinnych, a 
ciemne plamy obrazów uwidoczniały jeszcze | 
tę białą plamę na murze, którą poprzednio 
widziałem. Myślałem poprostu, że są to drzwi; 
zamurowane niegdyś, i pozostawione tak przez 
niedbałość, zamiast by zostały zamalowane, 
na równi z innemi ścianami salonu. 

Zresztą wyobraźnia moja zajęta była raczej. 
niercalnemi rzeczami; wystawiałem sobie ten 
stary zamek zamieszkały przez duchy, widma 
i strachy, i małem upodobanie w tem uczu- 
ciu lęku i nerwowcgo jakiegoś podniecenia, 
który mnie ogarnia... 

W tejże chwili usłyszałem lekkie, wy- 
raźne stąpanie — kroki, kogoś tdącego przez 
salę. Równocześnie usłyszałem głuchy jęk, 
raz i drugi... zda mi się. iż słyszę jakby dra- 
panie muru za tą białą plamą, wyobrażające 
drzwi ukryte.. 

Chyba jakieś zwierzę tam się ukrywa, ale 
w takim razie wystarczy tupnięcie nogą silnie 
w podłoge, a ucieknie, lub wyda głos jakiś... 
„Lecz ku memu przerażeniu skrobanie muru 
nie ustaje, przeciwnie wzmaga się, jakby ktoś 


drapał ścianę z najwyższą wściekłością; po- 
zatem niema innego znaku życia. y 
Krew ścina mi się w żyłach, najdziwniejsze 
myśli tłoczą się do głowy, i oto siedzę jak 
przykuty do krzesła, nie śmiejąc drgnąć na- 
wet; gdy nagle ustaje tajemnicze drapanie a 
natomiast zaczyna się chodzenie po sali. 
Wstaje, jakby poruszony sprężyną i idę w 


statecznie, czy i o ile przesadzał pan 
Neuwert Nowaczyński w swoich zna 
nych pamfletach o Krakowie, czy były 
to oczywiste i świadome oszczerstwa, 
czy też tylko nieznaczne i mimowolne 
przesady? A 

Blok Bezpartyjny, stawiając prof. 
Krzyżanowskiego na czele swej listy, 
postawił -zarazem wobec inteligencji 
krakowskiej pytanie iście hamletow- 
skie: czy inteligencja ta jako grupa 
społeczno-polityczna, występująca na 
różnych paradach i zgłaszająca różne 
roszczenia, istnieje czy nie istnieje? — 
Czy jest ona skupieniem zdolnem do 
przedstawicielstwa, więc posiadającem 
pewną podmiotowość, pewne poczucie 
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Załączniki wedle umowy 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę: 


M. DUKES, Następcy 
WIEDEŃ 1. — Wolizeile 16. 


siebie samej czy też jest to tylko zbio- 
rowisko jednostek nie prócz nazwy i 
pewnych szczegółów garderoby nie ma- 
jących ze sobą podobnego, które w 
sprawach politycznych stanowią przy- 
czepek wartości całkiem innych, z inte- 
ligencją jako taką nie nie mających 
wspólnego? i 

Sa socjologowie, którzy twierdzą, że 
inteligneji jako klasy czy grupy w ro- 
zumiemiu socjalno-politycznem wogóle 
niema, że inteligencja jako taka grupa 
istniała tylko w carskiej Rosji I że ona 
to właśnie tak pięknie pokierowała 
sprawami publicznemi, gdy się na kilka 
miesięcy w roku 1917 w jej ręce do- 
stały, że cały kram stał się zdumiewa- 
jąco łatwą i szybką zdobyczą bolszewi- 
ków. Ci uczeni w piśmie twierdzą, że 
inteligencja nie jest grupą społeczną 
lecz tylko funkcją względnie organem 
do wykonywania pewnych funkcyj w 
interesie poszczególnych grup społecz- 
nych, że więc robotnicy mają swoją 
własną inteligencję, organizacje Św. 
Zyty swoja, drobnomieszczaństwo ży- 
dowskie swoją a szlachta i burżuazja 
polska znowu swoją. W każdym razie 
zalania doktorów są podzielone co do 
istnienia lub nieistnienia inteligencji 
jako grupy socjalno-politycznej. 

W niedzielę kwestja ta zostanie w 
Krakowie poddana badaniu ekspery- 
nientalnemu. Późnym wieczorem dnia 
tego będziemy już wiedzieli, czy przy- 
najmniej w Atenach polskich istnieje 
inteligencja polska jako grupa świado 
ma siebie samej t. j. zarówno swoich 
praw jak swoich obowiązków, czy też 
jest to tylko zbiorowisko luźnych jedno- 
stek lub co najwyżej koteryj. Rozstrzy- 
gnie się ta kwestja razem ze-sprawą 
mandatu prof. Krzyżanowskiego. Je- 


żeli bowiem okaże się, że w Atenach 
polskich na sto sześćdziesiąt tysięcy u- 
prawnionych do głosowania nie zmala- 
zło się tylu inteligentów i inteligentek 
ilu ich potrzeba do wyboru prof. Krzy- 
żamowskiego, to wypadnie dać spokój 
tym nieszczęśliwym Atenom i pogodzić 
się z faktem, że między Bochnią a Kra- 
kowem istnieją wprawdzie różnice, ale 
tylko... ilościowe. 


Używajci 


głąb *sali, blado oświetlonej przez dogasające 
świece... A oto raptowny przeciąg lodowatego 
powietrza mrozi mi policzki i w tejże chwili 
promień księżyca, przebijajacy czarną chmu- 
rę, oświeca drgającym blaskiem wysoki por- 
tret mężczyzmy, o twarzy ponuro zamyślonej, 
podczas gdy jakieś zaziemskie głosy szepcą 
około mnie, jakoby stłumionem łkaniem: „Nie 
idź dalej, bo polecisz w przepaść niewidzial- 
nego świata!', 

Wtedy to hałas zamykanych gwałlownie 
drzwi wsiwząsa posadami sali, słyszę dokła 


dnie kroki, biegnące w galerje, a potem brzęk | 


kopyt końskich na kamiennym dziedzińcu... 

Brama zgrzyta w zawiasach na przelolną 
chwilę i mów się zamyka... Czyż to wszystko 
Jest prawdą? Czy też wytworem chorobliwej 
fantazgi ? 

Gdy zadawałcm sobie to pytanie, usłysza 
łem ruchy mego wuja w przyległym pokoju. 
Może i om się zbudził? Schwyciłem za świe- 
cę i podszedłem do jego łóżka. Walczył najwi- 
doczniej z jakiemiś złemi snami. Dotknąlem 
jego ręki, zbudzony nagle, krzyknął gwalto- 
wnie, ale, poznawszy mnie, rzekł tylko: 

— Dziękuję ci, żeś mnie zbudził, bo zły 
miałem sen, wspominając dawne czasy i zda- 
rzenia, klóre w tych murach widziałem... Ale 
lepiej o tem nie myśleć i starać się zasnąć 
jakna jprędzej... r 

To rzekłszy, zawinął się kołdrą i miałem 
wrażenie, że znów zasypia; lecz gdy wróci- 
łem do mego pokoju i zgasiwszy światło, uło- 
żyłem się do snu, usłyszałem przez drzwi ci- 
chy szept pacierzy.. Wuj się począł modlić... 
I machinalre poszedłem za jego przykładem. 

= . 


e znaczków pocztowych z dopłatą „Na Oświatę'! 


Nazajutrz rano Franz poszedł oznajmić na- 
sze przybycie obu starym paniom, które nas 
już oczekiwały. Przyjęła nas stara garbata 
sługa w wypłowiałej sukni i zaprowadziła 
przed oblicze obu rezydentek zamku. — W in- 
nym czasie widok tych zasuszonych mumii, 
byłby mnie niewalphrwie zabawił, ale dziś 
leały byłem wzburzony wspomnieniem tej 
strasznej, ubiegłej nocy... A zdawało mi się, 
że i stare ciotki nieżyczliwie na mnie pa- 
i trzą, 

Tegoż pierwszceo dnia wieczorem siedzia- 
łem z moim wujem w naszym pokoju przy ko- 
minku. Byłem niezwykle zgnębiony i milczą- 
cy... Wuj to zauważył i rzekł wesoło: 

— Cóż ci się stało od wczoraj, że taki po- 
nury chodzisz? 

Nie widzialem potrzeby ukrywania przed 
nim dziwnych moich przeżyć osłatniej nocy i 
opowiedziałem mu wszystko. 

Spoważniał wówczas i rzekł mi: 

— To dziwne, że ja w śnie widziałem to, 
co mi opowiadasz, 

Poczem dodał: 


— Widziałem straszliwe widmo. które na 
kolanach przywlokło się do tych drzwi zamu- 
rowanych i z wściekłością poczęło ów mur 
drapać, tak, że palce jego były całe w strzę- 
pach... A potem zeszło i usłyszałem tętent ko- 
nia w dziedzińcu. Wtedy zbudziłeś mnie, 
lecz z trudem tylko zdołałem pokonać w sobie 
odrazę, jaka budzi się w nas zawsze, gdy się 
stykamy z tajemniczym zaświatem. 

Nie śmiałem slawiać mu dalszych pytań; 
zauważył jednak moją ciekawość i spytał: 


(Ciąg dalszy oastąpi). 
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clan średni Krakowa oświadcza się 
za rządem. 


Zjednoczenie słann średniego Pod znakiem ści- 
ałej współpracy z rządem Marsz. Piłsudskiego i 
gwarantującym stanowi średniemu szeroki rozwój 
zdobywa Kraków. 

Najlepszym tego dowodem jest zgromadzenie, 
które odbyło się wczoraj w przepelnionej sali Sła- 
rego Teatru w Krakowie. 

Zebranie to zagaił w.ceprezydent miasta Wiel- 
gus, streszczając w krótkich slowach historję u- 
padku mieszczaństwa z dawnej Polski, aż do cza- 
gów porozbiorowych. 

W pięknych i mocnych slowach zobrazował na- 
stępnie znaczenie stanu średniego dla Polski — 
TE Uniw. Jagellońskiego dr. Stanisław Estrei- 
cher. 

Wedle zapowiedzi mial się teraz odbyć progra- 
mowy odczyt prezesa Rady Stanu Średniego, wi- 
ceprezesa Rady miejskiej Warszawy p  Rogowi- 
cza. Ponieważ p. Rogowicz w ostatnie) chwil. 
przybyć nie mógl, referat wygłosił reprezentant 
władz naczelnych Rady stanu średniego p. Skar- 
Żyński (również z Warszawy), który naszkicował 
oblicza ideowe powstającej obecnie organizacj. 
łanu średniego, zdawał sprawę rozwoju akcji w b. 
„Bongresówce i wzywał mieszczaństwo, by pierw- 
szym aktem jego konsolidacji bylo wspólne wystą- 
pienie w dniu 4 marca za listą Nr. 1. 

Po przemówieniu p. Skarżyńskiego wstąpił na 
estradę wiłany dłngotrwałemi oklaskami prof. 
Krzyżanowski, kandydat listy Nr. 1, w Krakowie. 
Prof. Krzyżanowski w swom przemówieniu poru- 
Szył stosunek stann średniego do  rządn, oraz 
przedstawił program B. B. W. R Oświadczył prof. 
Krzyżanowski, że rząd chcąc współpracować z sej- 
mem musi się oprzeć na jaknajszerszych war- 
stwach społecznych wyłączając radykalizm tak ze 
strony prawej, jak i z lewej. 

Stąd też należy tlómaczyć żywy udział, który 
rząd bierze w obecnych wyborach Mowę prof. 
Krzyżanowskiego przyjęli zebrani z entuzjasty- 
cznem oklaskami, 

Ostatni przemówił cechmistrz A. Różycki. Prze- 
mawiał on jako przedstawiciel rzesuieślników. — 
Wskazał jeszcze raz na konieczność zorganizowa= 
nia się stann średniego, podkreślając, że inne sła- 
ny są już oddawna z okrzyścią dla siebie silnie 
zorganizowane, 

Następnie p. Różycki odczytał rezolncję, w któ- 
rej zebrani reprezentanci stanu średniego uchwa- 
lają nrzysłapć do organizacji stanu średniego na 
platformie gospodarczej, oraz wyrażając użnanie 
dla dotychczasowej pracy rządów Marsz. Piłsnd- 
skiego, postanawiają przy andchodzących wybo- 
rach głosować na listę Nr. 1. 

Powyższą rezolucję zgromadzeni przyjęli jedno- 
głośmie przez aklamację wśród niemilknących o- 
klasków. 


Związek emer. oficerów 
popiera dążenia rządu. 


Walne Zgromadzenie: Związku Oficerów W. P. 

% st, sp. w Krakowie powzięło dnia 1 marca b. r. 
następującą uchwałę: 
, Związek Oficerów W, P., w st. sp. w Krakowie 
jest związkiem apolitycznym, a uznając twórczą 
4 wydałną pracę obecnego rządu, z całych sil po- 
piera jego dążenia. Na czele Związku stoją: em. 
jen. dywizi Cyrus-Sobolewski, em. jen. bryg. Dąb- 
rowski i em. pułk. Haliorkiewicz, 


Zebranie akademików za listą Nr. 1. 


Wczoraj dnia 1 b. m. odbyło się w Krakowie 


w dawnej sali Rady miejskiej na Podyórzu zebra- | 


nie, akademików za listą Nr. 1. Przewodniczył te- 
mu zebraniu p. Wodzinowski, przemówił p. Pań- 
kow. Następnie dłuższy referał wygłosił p. Kazi- 
mierz Ostrowski, poczem zabrał głos prof. Dybo- 
ski. kandydat listy Nr. 1. 

Próby rozbicia tego wiecu ze strony P. P S. po- 
zostały bezskuteczne. Zebrani uchwalili rezolucję 
wzywającą do głosowania w dniu wyborów na li- 
stę Nr. 1. 

W sali Muzeum Przemysłowego w Krakowie 
odbyło się dn. 29 ub. m. zebranie obywateli obwo- 
du Grzegórzeckiego za listą Nr. 1. Przemawiak 
kandydaci listy Nr. 1: prof. Dyboski i p. Stankue- 
wicz. Po tych przemówieniach zebrani powzięli 
rezolucję, w której oświadczają się jednogłośnie za 
listą Nr. 1. 


Stojałowczycy w okr. Bochnia —N. Sącz 
za listą Nr. 1. 


(PAT). Czasopismo p. t. „Słojałowczyk* w Nr. 
9—10 z dnia 26 lutego podalo następujący komu- 
nikat: 

„Okręg wyborczy nr. 44 N. Sącz, Limanowa, Bo- 
chnia, Wieliczka. W tym okręgu wyborczym z po- 
wodu bolesnej śmierci kandydata czołowego i człon 
ka rady naczelnej naszego Związku, $. p. inż. Jó- 
zefa Stokłosy, b. radcy ministerjalnego, wszyscy 
stojalowczycy głosują solidarnie ù masowo do sej- 
mu na listę B. B. W. R. Nr. 1. 


Nar. Demokracja Mastelami 
chce (ednać wyborców. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Lwów, 2 marca. W poszukiwaniu za skon- 
Łskowaną ulotką bloku katolicko - narodo- 
wego, atakującą z furja rząd i kolportowaną 
masowo wśród mieszkańców Lwowa i miast 
prowincjonalnych, przedsięwzięła policja po- 
lityczna we Lwowie niespodziewaną rewizję 
w mieszkaniach personelu biura wyborczego 
bloku kałolicko-narodowego. 

Rewizja dała niezwykle sensacyjne rezul- 
taty. W mieszkaniu maszynisłki Jadwigi Pa- 
hiańskiej przy ul. Kochanowskiego |. 69, zna- 
łeziono arsenał stalowych kastełów, będących 
morterczą bronią ustawowo zakazaną na ró- 
wni z bronią palną. Kastetów tvch było blisko 
100 sztuk. Dochodzenia wykazały że nadeszły 
one do dysnozvcji dra Władysława Świrskieno 
generalnego sekretarza wyborczego bloku ka- 
tolicko-narodowego i Piasta we Lwowie 
z Poznania, albo z Warszawy. Dr. Świrski dał 


NOWA REFORMA 


Z ruucizua wyborczego. 


kastely te do przechowania m. in. Pabiań- 
skiej, celem rozdania ich w odpowiedniej po- 
rze bojówkom we Lwowie i na prowincji. We- 
dle wiadomości, posiadanych przez 
wykryto tylko część transportu, reszta znaj- 
duje się jeszcze w ukryciu, zaś znaczna ilość 
została już rozdana. 

Forma kastetu jest taka, że łatwo mozna je 
schować w rękę lub do kieszeni, Za naciśnię- 
ciem główki wyskakuje z olbrzymią siłą sprę- 
Żyna, która jest w stanie rozbić czaszkę ludz- 
ką. Charakterystycznem jest, iż zawiadowca 
morderczego składu dr Świrski zbiegł i ukrywa 
się przed policją. Poszukiwania za nim nie 
dały do czwartku wieczór żadnych rezultatów 

Wyniki rewizji, kompromitujące w niesły. 
| chanym stopniu metody walki wyborczej bloko 
| katolicko-narodowego, wywołały we Lwowie 
olbrzymie wrażenie i oburzenie. Zaznaczyć 
należy, iż policja już w środę przeprowadziła 
rewizję w lokalu bloku katolicko-narodowego. 
jednakże bez rezultatu. 


Wykrycie broni i naboi 
w mieszkaniu kandvdata na posła. 


Poznań, 2 marca. Z Wolsztyna domosza: 
Wczoraj miasto nasze poruszył niezwykły 
i fakt dckomania rewizji w mieszkaniu Stani- 
sława Dolasy i dra Tadensza Wróbla, kandy- 
data listy Nr. 24, Okazuje się, że w mieszka- 
niach obu tych wybitnych członków Obozu 
Wielkiej Polski znaleziono broń oraz większą 
'ilość naboi pochodzenia wojskowego. Słwier- 
dzono, że panowie ci nie mieli pozwolenia na 
| posiadanie broni. Fakt dokonania rewizji wy- 
wołał wielkie wrażenie, tembardziej, iż dzień 
przedłem dokonano zamachu dynamitowego. w 
Grodzisku na salę, w której odbywał się wiec 
Katolickiej Unji Ziem Zachodnich. 


Odezwa Z. L. N. 
przeciw papieżowi I biskupom. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 2 marca. Z. L. N. wydał w dniu 
wczorajszym nową odezwę, w której zwraca 
się do wyborców, krytykując zarówno papieża, 
jak i biskupów i stwierdzając, że międzyna- 
rodowa mafja masońska swojemi przewrotne- 
mi kłamsłwami sięgnąć zdołała nawet do sto- 
licy arosłolskiej i wprowadzić w błąd nawet 
Namiestnika Chrystusowego. 


Fronda w Z. L. N. 


Łódź, 2 marca. Wczoraj do Warszawy przy- 
był delegat ugrupowania łódzkiego, który czy- 
ni obecnie irondę w miejscowym oddziale 
ZLN. Delegat żłożył wizytę w biurze wybor- 
czem BBWR., przez dłuższy czas omawiał 
bieżące kwestje polityczne, referując sprawę 
nastroju w Łodzi. 

W kołach ZLN w Łodzi już przed kilku ty- 
godniami niezwłocznie po wystąpieniu b. po- 
sla Chądzyńskiego, zaczęły się nieporozumie= 
nia. Po ustaleniu listy kandydatów do Sejmu 
i Senalu niezadowolenie zaczęło przybierać 
coraz większe rozmiary. 


policję, 


oierland przygotowuje się (O Zi 


Po odwiedzeniu centralnego biura wybor- 
czego, delegat łódzki odbył konierencję z gru- 
pa byłych członków ZLN w Warszawie Ve 
słanowiono niezwłocznie po wyhar2cx ogłosić 
wielką dek!arację programowe, która zaopa- 
trzona będzie w pndpiey poważnych byłych 
działaczy ZLN *rsrod nazwisk tych napotka 
się lakie, ktorych obecność stanowić ma sen- 
sacz, 

Tymczasem Fronda Z. L. N. na zebraniach 
poulnych poleca oddawanie głosów wszystkim 
niezadowolonym z dotychczasowej polityki 
stronnictwa na listę Nr. 1. 


Byly poseł na Sejm, p. Ludwik Dobija, 
członek stronnictwa Nar. Dem. zwrócił się z 
odezwą do swoich b. wyborców okr. 43 (Bia. 
ła), w której wskazuje on na zgubne skutki 
partyjnictwa i walk partyjnych tak rozwiel- 
możnionych w Polsce za czasów ostatniego 
Sejmu. Odezwę swą zakończył p Dobija we- 
zwamiem, aby wyborcy okręgu wyb. zjedno- 
|czyli się i dali marszałkowi Piłsudskiemn, 
który ujął w swoje ręce władzę, by uczynić 
mocarstwo z Polski, takich posłów, którym le- 
ży na sercu jedynie dobro Ojczyzny, a nie 
dobro tylko partia. 


+ + 


+ 


Cień komunizmu wlecze 


| Warszawa, 2 lutego. Niepoczytalna agitacja 
leaderów Narodowej Demokracji wśród mło- 


młodzieży socjalistycznej i komunistycznej, 
doprowadziła w dniu wczorajszym do uchwa- 
lenia na wiecu, zwołanym’ na uniwersytecie 
|przez mieniący się Jako reprezentację młodzie- 
ży akademickiej Naczelny Komitet Akademic- 
ki I-dnioweqo strajku młodzieży akademickiej 
w dniu 2 marca na znak protestu przeciw za- 
rządzeniom komisarza rządu. 

Wiec ten, mimo zakazn ze strony władz 
uniwersyteckich, odhył się na dziedzińcu, 
przyczem występujący na nim mówcy, zarów- 
wno reprezentujący młodzież obwiepolską, jak 
oscjalistyczną i komnnisty zną w zgodnej har- 
monji wymyślali na rząd i policję, lamentu- 
jąc na lamanie autonomii wyższych uczelni 
i katowanie studentów, zapominając jednak 
zupełnie o tem, że w roku 1925 policja na roz- 
kaz ówczesnego minisira oświaty Stanisława 
Grabskiego z Narodowej Demokracji szarżowa- 
ła na studentów, a wówczas młodzież obwie: 
polska bynajmniej nie zgłaszała protestu. In- 
terwencja ks. rektora Szlagowskiego, mająca 
na cdu ńakłontonie uczestników wiecn nie 
legalnego do rozejścia się, nie odniosła skutkn. 
Owszem przeciwnie, pod adresem ks. rektora 
posypał się grad obelg i okrzyków w rodzaju: 
„Precz z rektorem“, wykazujących, że akcja 
młodzieży „obwiepołskiej* nie jest jnż przed- 
wyborczą demaoggją, lecz jest zatruciem móz- 
gów jej leaderów przez zdrajców Polski. 

W związku z powyższem „Gazeta Poranna” 
2 grosze stwierdza, że komunizm wlecze się 
za dzisiejszymi przywódcami ebozu narodo:- 


dzieży akademickiej, przy czynnem poparciu | 


r 
„Warszawa. 2 marca. W związku z fermen- 
lami szerzącemi się wśród łódzkiego ZLN 1 
| masowem występowaniem członków z tego 
stronnictwa, dowiadujemy się, że podobny 
rozłam wśród endecji powsiał w Kaliszm, 
| Piotrkowie i innych powiatach województwa 
| łódzkiego. 


„Go powiedział p. Witos 0 urzędnikach 


Komunikat urzędowy. 


Kraków. (PAT) W zwiazku z komunikatem, ja- 
ki ukazal się w tutejszej prasie i sprostowaniem, 
ogłoszonem przez b. posła Wiłosa, a tyczącem się 
słów, jakich b. pos. Witos miał użyć na zgrama» 
dzeniu przedwyborczem w Janowicach w dn. 8 lue 
tego 1928 r.. mianowicie, że „w państwie połskiem 
jest 250.000 urzędników, a nikt z was tu obecnych 
nie może powiedzieć, że wszyscy są o czystrch 
rękach, ja zaś wam powiem, ze niema ani jedne- 
go", wyjaśnia tutejsze województwo na podstawie 
zeznań, złożonych do protokołu we właściwej wla- 
dzy przez świadka obecnego na tem zgromadze” 
niu, że b poseł Witos rzeczywiście uczynił zarzut 
ogólnikowy urzędnikom, że nie mają czystych rąk. 

O uieprzychylnym stanowisku b. posła Witosa 
świadczy również dalsza jego nwapa, wypowie- 
dziana o urzędnikach w tych słowach „Nie me 
tu z nich ani jednego, poszli dla pamnły. Dopóki 
u mnie bylo koryto pełne, łoście ich widzieli na 
każdem zgromadzeniu“. 


Burza na uniwersytecie warszawskim. 


się za przywódcami N. D. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


wego, jak czarny, ponury, lecz nieodłączny 
cień, zaś oficjalny organ Z. L. N. „Gazeta 
Warszawska” z radością donosi, że młodzież 
i narodowa stanęła w jednym szeregu z mło» 
dzieżą komunistyczną w jednolitym froncie 
|przeciwko rządowi niepodległej Polski, P Sa- 
dzewicz zanaczą dalej, że rumieńcem wstydu 
oblać się musi twarz każdego narodowca pol- 
skiego, który w szacherkach partyjnych nie 
utopił swego narodowego sumienia. 


Młodzież zachowawcza 
przeciw strzikowi. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 2 marca. Komitet wykonawczy 
organizacji młodzieży zachowawczej akade- 
mickiej pod nazwą „Myśli mocarstwowej'" we- 
zwał wszystkich członków i' sympatyków do 
staienia się w dnin 2 marca na wykłady i za» 
protestował przeciwko bezprzykładnym pró- 
bom łerrcrn i wywołania strajku na wyższych 
uczelniach, mającego na cełu wprowadzenie 
zamętu i niesnasek pośród polskiej młodzieży, 
akademickiej stolicy. 


Narady władz. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 2 mara. W związku z zapo- 
wiedzianym na dzisiaj strerkiem młodzieży 
akademickiej, odbyła się w dniu wczorajszym 
konferencja ministra oświecenia publicznego 
dra Dobruckiego z komisarzem rządu Jarosze- 
wiczem, poczem min. dr. Dobrucki konfero- 
wał z rektorami wyższych uczelni. 


Folnego wystapienia 


przeciw Polsce. 


Monachium, 2 marca. Niemiecki zbrojny 
związek bojowy „Oberland“, liczący najwięcej 
zwolenników na Dolnym Śląsku i w Bawacji, 
a którego celem jest odzyskanie niegdyś pru- 
skich, a obecnie polskich obszarów, rozporzą- 
dza wie!kiemi podziemnemi składami broni i 
amnnicji, klóre rozmieszczone są na krańcach 
Gór Olbrzymich i w południowo-bawarskiem 
przedgórzu alpejskiem. 

Zakłady „Monachit Sprengstoffwerke" w Ste" 
fanskirchen w Górnej Bawanmji, dostarczają 


Min. Załeski wyjeżdża dziś 
do Genewy. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 2 marca. Minister spraw zagra- 
nicznych, Zaleski wyjeżdża do Genewy dziś 


w piątek, o godz. 7.20 wieczorem. 


Program pobytu perskiego ministia 
spraw zagranicznych w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 2 marca. Dziś o godz. 6.30 wic- 
czoreii pociągiem z Moskwy przybędzie do 
| Warszawy perski minister spraw zagranicz 
pe z Ali Golf Ansari. Zabawi on w Warsza- 
wie trzy dni i będzie przyjęty przez Prezy- 
denta Rzpitej na audjencji, oraz w Belwede- 
rze przez Marsz. Piłsudskiego. 

Prezydent Rzpliej wydaje na cześć mini- 
strat Ansari śniadanie, zaś wicepremier Bar- 
tel wielki obřad, po którym odbędzie się raut. 

Prawdopodobnie minister perski będzie też 
obecny na przedstawieniu w Teatrze Wiel- 
kim. Udaje się on na zachód na kurację. 


Podziemne składy broni i amunicji. — Macki Oberilandu opiątują Górny Sląsk, 


Wielkopolskę i Pomorze. 


(Oryginalna korespondencja „Nowej Reformy"). 


„Oberlandowi' wielkie ilości amunicji i ma- 
terjałów wybuchowych do napełniania gra- 
natów. A 

Grupy „Oberlandu“ rozwijają także na pol- 
skim Górnym Śląsku i w Poznańskiem zakro- 
joną na wielką skalę antipolską działalność, 
a ich mężem zanłania na te okręgi ma być 
jeden z przywódców niemieckich w Polsce, 
dr. Pant. P 

Dolnośląska grupa obronna („Abworgruppe”), 
a zarazem kierownictwo prowincji na Śląsk 


omówienia 


W Polsce zatrzymuje się dla 
politycznych, 


szeregu doniosłych spraw 
a przedewszystkiem gospodarczych. Towarzy- 
szy mu jego żona, oraz radca handlowy, 
Wahat-Zade. 


Wział giełdowy. 
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A 


Kraków, 2 marca. 
AKCIE I DOLAR UTRZYMANE. 


Dziś w prywatnych obrotach panował na 
rynku akcymym do chwili rozpoczęcia oĥi- 
cjalnego zebrania nastrój spokojny, przy mi- 
nimailnych obrotach i małem zainteresowaniu. 
Kilka tylko papierów, jak: Zielemiewski, Sier- 
sza górmicza i Bank Polski, w silniejszym po- 
kupie. Kursa w przybliżemiu kształtowały się 
następująco: Bank Polski 148, Zieleniewski 
162.40—163.20, Górka 92—95, Siersza gór- 
nicza 13.60—13.75, Chybie 5.60, Jaworzmo 
20.65—20.75, Cegielski 44.5—4%5, 
wy 90. 

Na rynku walutowym tendencia utrzyma- 
na Podaż dostateczna, przy niewielkiem za- 


Lokomoty- 


Dolny, spoczywa w rękach majora Guscha w 
Freystadcie, który pozostaje również w ŻY* 
wym kontakcie z irredentystami poznańskimi. 

Eksponentami „Oberlandu* w Prnsach za- 
chodnich i Pomeranji są właściciel dóbr von 
Schweinichen w Hilarowie i von Reiche w 
Rozbitku. P. Schweinichen jest bardzo chęt- 
nie widzianym gościem u dowódcy okręgu 
Reichswehry w Królewcu, W Pile odbywają 
się ustawicznie narady wydziału wykonawcze" 
go „Oberlandn". A. Z 


interesawamiu. W Krakowie dolar 8.87 1/4— 
8.87 3/4, ozeki bank. 8.90—8.90%4, w Warsza- 
wie dolar 8.88—8.83%, czeki 8.90—8.90-30, 
we Lwowie dolar 8.87 1/4—8.873/4, czeki 
8.90—8.90%4, w Katowicach dolar 8.8774— 
8.88, czeki 8.00—8.90%. Bank Polski bez 

Wiedeń, 2 marca. Dzisiejszy rynek był pod 
wpływem pomyślnych doniesień z giełd za» 
granicznych żywszy, przyczem dokonywano 
licznych zakupów i obrotów. Na licznych te- 
renach nastąpiła zwyżka. Zwyżkowały m. i 
papiery bankowe, nadto Alpiny, Karpaty, Sko- 
da, AEG. Union i Nafta. Tylko niehczne pa- 
piery zniżkowały. 

Siersza Górnicza 10.6, Portland 65, Galicja 
79, Schodnica 9, Nafta 35.55, Alpiny 43.25, 
Gal. Bank Hipoteczny 72.50, Fanto 6.8, Ziele. 
niewską 16.2. 

Zurych, 2 marca (PAT). Paryż 20.4375, 
Londyn 25.34 1'8, Nowy Jork 519.45, Belęją 
72.87'50, Włochy 27.47. Hiszpania 8785, Ho- 
landja 208.97,5, Berlin 124.0750, Wiedeń 
7320, Sztokholm 13950, Oslo 138.30, Kopen- 
| haga 139.20, Sofja 3.75.5, Praga 153950, War 
|szawa 58.25, Budapeszt 9080, Białogród 
9.12'75, Ateny 688, Konstantynopol 2.60.5, 
Bukareszt 3.18'50, Heisingfors 13.10, 


NOWA REFORMA 


A 


BAZIA 


UROCZY POBYT WIOSENNY 


NAB MORZEM 


e 
LU 


PALACE HOTEL 


50 poko!, woda Dieżąca, balkony, 
0 prywatnych kapieli morskich. 


DF DIENWSZORZĘDNYZAKŁAD pa PENE UTRZYMANIE OD ZŁ. 16—. 


Pomnik Mickiewicza w Paryżu. 
Wywiad z twórcą pomnika. 


Znakomity rzeźbiarz francuski, Antoni 
Bourde lie, pracujący obecnie nad wykończe- 
mem mającego stanąć w Paryżu pomnika 
Adama Mickiewicza, udzielił współpracowni- 
kawi paryskiego  „Excelsioru" wywiadu, 
'w którym powiedział m. in., co następuje: 

„Praca nad pomnikiem Mickiewicza poste- 
puje, lecz, aby dobiegła do końca, trzeba mi 
jeszcze trochę czasu. W chwili, gdy już mia- 
łem wysłać do odlewu moje płaskorzeżby, 
przekonałem się, iż postacie, zna(dujące się 
iw postawie siedzącej lub klęczącej, są więk: 
sze, aniżeli postacie stojące. Przerażony tem 
odkryciem, musiałem wszystko zaczymać na 
nowo. Oto niebawem upływa już lat 20 od 
chwili, w której zacząłem pracować nad pom- 
nikiem, a ciągle muszę Jeszcze nad nim my- 
leć intensywnie. Chodzi mi przedewszyst- 
kiem o zachowanie harmonji w całości kom- 
pozycji. Architektura podstawy, cokolu 
1 szczytu kolumny sprawiła mi dużo więcej 
trudności, niż sama rzeżba. 

Na zapytamie współpracownika pisma, czy 
artysta zmienił zasadniczy pomysł pomnska 
po zmartwychwstaniu Polski, Bourdelle za- 
zmaczył: „Nigdy w życiu! Jakąś tajemniczą 
intuicją wiedziony, widziałem zawsze, na dhi- 
gie nawet lała przed wolmą, trzy części po- 
Gwiamtowamnej Polski złączone znowu w je- 
dmą całość. Czemu tak było, nie wiem, lecz 
zawsze w mej myśli widziałem tylko Polskę 
zwycieską! Już w 1909 roku w chwili, gdy 
komitet francucko-polski pod przewodnictwem 
Władysława Biekiewicza, syma poety, powie- 
rzył mi wykonanie tego pomnika, naszkico- 
wałem odrazu Mickiewicza w tejsamej posta- 
wie, w jakiej zmajdzie się on definitywme na 
pomniku, to jest w postarmie pielgrzyma i pro- 
raka, który przebiega świat, zwiastując wszę- 
dzie zmartwychwstanie swej of(czyzny. Pom- 
mik ten jest aktem wiary. Pracawałem nad 
nim w najcięższych chwilach wojennych, gdy 
wielkie berty niemieckie szalały nad Pary- 
żem. W pracy mej podświadomie może, na- 
tchnieniem były mi prorocze słowa Mickie- 
wieza: „Dapiero, gdy Polska będzie wyzwolo- 
ma, skończą się wojny śród ludów chrześci- 
dańskich*. Wnedziony myślą przewadnią pol- 
skiego wieszcza, wyryłem na cokole granito- 


wym pommika jego proprocze słowa: „Chociaż | 


w niódłwoli, możesz 
i wznosić irony“. 

Dzieło Bowrdela stanie na placu Alma. Już 
obecnie czynione są przygotowania, celem 
umocnienia grumtu, na którym spocznie 25— 
80-ton kamienia i bronzu. Po ukończeniu te- 
go monumentalnego dzieła, Bourdelle zacznie 
pracować nad pommikami dia obu poetów 
francuskich:  Lamartine'a i Wiktora Hugo, 
które stanąć mają w Strassburgu. 

Według otrzymanych z Paryża ostatnich 
wiadomości, Bourdelle zmuszony był z powo- 
du choroby przerwać pracę nad wyłkończa- 
niem pomnika. Z tego też powodu opóźniony 
zostanie termin odslonieciai pomnika, wyzna- 
czomy na dzień 3 maga. Artysta proponuje 
odłożenie uroczystości odsłonięcia pomnika 
do jesieni. Jako dzień odsłomięcia pomnika 
uważany jest za najodpowiednieńszy 11 listo- 
pada, data historyczna uwolnienia Polski od 
okupantów. 


Z Jugosławii. 


(Dalej po staremu, — Nie dopuścić Chorwa- 
łów. — Ideologja Radića. — Gdzie inteligen- 
cja chorwacka? — Partyjnictwo i państwo 
wość, — Jeszcze o głodzie w Hercegowini::). 


Po trzechtygodniowem przesileniu i szuka- 
miu rzadu w Jugosławii, któryby odpowiedział 
potrzebom narodu a nie partyjnym wzylędom, 
po przerzucaniu mandatu zestawienia rządu z 
rąk Wukieczewića do rąk Radića, Dawidowi- 
ća, Perića, znowu Wukiczewića i Mar'nko- 
wića, utrzymał się ostatecznie  Wukiczewić 
znowu, bo umiał uderzyć w słabe strony swo- 
ich przeciwników 1 przez poświęcenie kilku 
tek ministerjalnych utrzymać ster w swoich 
rękach i rządzić dalej po staremu. Co to zna- 
czy? — Znaczy to nie mniej i nie więcej, jak 
hegemonja Serbów,  wizmocn.enie radykałów 
demokratami Dawidowića, sypanie całą dło- 
mią środków rządowych ma rozbudowę i u- 
piększemie Balgradu a zamiedbywanie po- 
trzeb Zagrzebia, Lublany, a zwłaszcza potrzeb 
miast daimatyńskich portowych, walczących 
ciężko z konkurencją wioską, 

Ale że nie szło o potrzeby krajów, ale o 
utrzymanie władzy w rękach i nie dopuszcze- 
mie do udziału Chorwatów, więc się czyniło 
wszystko, byle ten cel osiągnąć. Na 18 mi- 
nistrów tylko jeden jest mie Serb, tj. ks. dr 
Koroszęc, Słowieniec, któremu teraz dano tekę 
ministra spraw wewnętrznych. zmieniono 
też osoby ministra oświaty i ministra ion- 
stytuanty, zresztą zostało jak było, i to się 
nazywa rząd koalicyjny. Nie wróżą mu dłu- 
ziego żywota, bo opozycja zapowiada ostrą 
walkę zaraz przy uchwalaniu budżetu; szko- 
da tylko, że tej opozycji przewodn'czą ludzie 
mie budzący zaulania, jak Prybiczewić i Ra- 
dic. 

Ten trybun chłopów chorwackich, zmie- 
niwszy barwę rewolucjonisty na republikani- 


myślą i wiarą burzyć 


okala opal w państwowych szkołach Średnich. 


Wysokość taksy wpisowej, egzaminacyjnej i administracyjnej. 


Ministerstwo W R. i Ośw. Publ wprowa- 
dzioł w porozumieniu z min. skarbu od dnia 
1 bm. następujące oplaty w państwowych 
szkołach średnich ogólno-kształcących:* 

1) Taksa wstępna dla uczniów, wstępują- 
cych po raz pierwszy do państwowej szkoły 
średniej 3 zł: 2) Taksa za egzamin wstępny 
do klasy drugiej lub wyższej (prócz ósmej) 
państw .szkoły średniej 10 zł; 3) Taksa za 
egzamin wstępny z różnicy programów 4 zł.; 


4) Taksa za egzamin wstępny do klasy ósmej 
państw .szkoły średniej 20 zł.; 5) Taksa za 
egzamin prywatny, zdawany w państw. szko- 
le średniej 20 zł.; 6) Taksa za egzamin dojrza- 
łości w szkołach średnich państwowych i pry- 


watnych zł. 12; 7) Taksa za pełny egzamin 
dojrzałości dla eksternów 60 zł.! 8) Taksa za 
uzupełniający egzamin dojrzałości dla ekster- 
nów 15 zi., 9) Taksa za wydanie duplikatu 
świadectwa rocznego lub półrocznego 5 zł.; 
10) Taksa za wydanie duplikatu świadectwa 
dojrzałości 10 zł.; 11) Taksa administracyjna 
rocznie 110 zł. 

Egzamin mwsłępny do klasy pierwszej jest 
bezpłatny; bezpłatny jest również egzamin 
do klasy czwamiej, jeśli składa go uczeń. prze- 
chodzący do tej klasy bezpośrednio po ukoń- 
czeniu klasy siódmej siedmioklasowej szkoły 
powszechnej. 


Taksę administracyjną wpłacają uczniowie 
na Tęce dyrekcji półrocznie po 55 złotych. 

Ze zwolnień od taksy administracyjnej mo- 
gą korzystać: a) w połowie dzieci rodziców 
niezamożnych oraz dzieci czynnych funkcjo- 
narjuszów państwowych i wojskowych za- 
wodowych, o ile nie jest wiadome, że posia- 
dają znaczniejszy majątek; b) w całości w 
przypadkach zupełnego ubóstwa, jednak tyl- 
ko w granicach 10 proc. ogółu uczniów całej 
szkoły. 

Zwolnień od taksy egzaminacyjnej udzie- 
lają co półrocze rady pedagogiczne szkół ucz- 
niom, którzy pilnością i postępami w nauce 
na to zasługują. Zwolnienie od taksy egzami- 
nacyjnej należy — w myśl instrukcji mmiste- 
rjalnej — odmówić uczniom(icom) bez wzglę- 
du ma to, czy są dziećmi funkcjonarjuszów 
państwowych i wojskowych zawodowych, któ- 
rzy nie wykazują należytych postępów w nau- 
ce ij zachowaniu, rada pedagogiczna doszła 
zaś do przekonania, że nie są to objawy przej- 
ściowe, ale zasadnicze cechy ujemne inteli- 
gencij lub charakteru. Opiece damowej ucznia 
służy prawo odwołania się od decyzji rady 
pedagogicznej w przypadku odmówienia zwol- 
nienia do kuratorjum, które rozstrzyga osta- 
tecznie. 


SEVE S 


Nowela ustawy ubezpieczenia od bezrobocia 


Projektowane jest wydanie. noweli do usta- 
wy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 
Nowela przewiduje, że do nieuiszezonych 
wkładek w terminie daliczać się będzie odset- 
Kl w wysokości 2 proc. miesięcznie. Zarząd 
główny bezrob. upruwniony jest na wniosek 
zarządu obwodowego odroczyć, lub rozłożyć 
na raty epłatę tych zaległości, przy jednoczes- 
nem zmniejszeniu odsetek do 1 proc. w razie 
stwierdzenia, że zaległość nastąpiła nieza- 
leżnie od płatnika. Ulga ta będzie mogła mieć 
zastosowanie przy obliczaniu kar za zwłokę 
także od zaległości, powstałych przed wej- 
ściem w życie zarządzenia. 


Wysokość opłat egzekucyjnych ma być o- 
bniżona. Opłaty te nie mogą przekraczać 5 
proc od zaległości, a o ile ograniczyły się do 
pisemnego wezwania płatnika, wynoszą 14 
proc. od sumy zaległej, nie więcej jedniak niż 
50 zł, Ściąpanie zaległości oddane będzie 
władzom komunalnym, ktorym przypadać bę- 
dą opłaty egzekucyjne. 

Nowelizacja dotyczy również art. 7 ustawy, 
przywracając istniejący dawniej obowiązek 
pracodawców dostarczania zarządom obwodo- 
wym funduszu bezrobocia list płacy, w ory- 
ginaiach, bądź w poświadczonych odpisach. 
= 


Wypuszczenie 471, pożyczki inwestycyjnej: 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 2 marca. W „Dzienmiku Ustaw" 
z dnia 1 marca ukazało się rozporządzenie mi- 
nistra skarbu z dnia 15 lutego 1928 r. w spra- 
wie wypuszczenia 4% pożyczki inwesłycyj- 
nej oraz sposobach jej losowania. 

Pierwsze losowanie premjówki odbędzie się 


|1 kwietnia 1928 r. Rozporządzenie min!stra 


skarbu zostało wydane na podstawie art. 8 
i 10 dekretu Prezydenta Rzpliłej z dnia 6 
lutego br. 


Jak wiadomo. pożyczka powyższa nie zy” 
skała aprcbaty komisji dłngów państwowych, 
albowiem główni członkowie tej komisji pp. 
Głąbiński i Trąmnczyński z Narodowej De- 
mokracji wwupowiedzieli się przeciw pożyczce. 
Dążenie iĉh do powstrzymania w ten sposób 
ruchu budowlanego w roku bieżącym, dzięki 
energicznej akcji rządu zostało stłumione. 


37 0——. 


na. a z chwilą udziału w rządzie nawet na 
monarchistę, wypowiedział wreszcie walkę 
inteligencji ı doprowadził do tego, że podczas 
ostatnich wyborów inteligencja rozbita prze- 
ważnie się odsunęła i dziś niema nawet małej 
gripy posłów chorwackich w skupsztynie, któ- 
rzyby reprezentowali zdrową demokrację a 
nie byli zwe!ennikami Radića. Tem tylko tłó- 
maczyć irzeba owo postponowanie Chorwa- 


tów, a lekceważenie Radića, który albo mówi | 


za wiele, albo grozi, lecz nie straszy, i nie 
budząc zaufan'a nie może wchodzić w żadną 
poważną rachubę. 

A przecież ma Chorwacja ludzi poważnych, 
wykształconych, a nawet wyrobionych w 
wa!kach sejmowych lokalnych i na gruncie 
budapeszteńskim; ma uczonych i dyplomatów, 
ma ekonomistów i socjologów, ma wybranych 
publicystów i światłych polityków. To 
wszystko przygniecione wypadkami, zmiechę- 
cone rzeczywistością, mie odpowiadającą w 
najmniejszej mienze ideołom o Jugosławii, roz- 
żalome a często i oburzone, usunęło się od ży- 
cia publicznego, z wielką szkodą narodu zo- 
stawiając tylko pole Radićowi do karkołom- 
nych eskapad. Dopóki ten stan będzie trwał, 
nie może się Chorwacja spodziewać zmiany 
na lepsze; trzeba obudzić uśpionych, podnie- 
cić leniwych i złączyć się z inteligencją sło- 
wieńską i bośniacko-hercegowińską w nie- 
zwyciężoną falamgę. 

Trzeba też podnieść wysoko sztandar pań- 
stwowości nie partyjnictwa.. «Dopóki będzie 
mowa tylko o radykalizmie czy demokracji, 
czy socjaliżmie. będą szły przodem interesa 
partyjne; tu nie może być o tem mowy, ani 
o Serbji, ani o Hercegowinie osobno, ale o 
dobru kraju, który wspólną nazwą „Jugosła- 
wiji“ oznaczono. Na zewnątrtz zwłaszcza jest 
to jedyne mocarstwowe znaczenie, któreby i 
Włochom zaimponowało. ; 

Nowy rząd, o ile jest nowym, posłanowii 
przecież przyjść z pomocą głodującej ludności 
w Hercegowinie. Jakie klęski elementarne 
sprowadziły tam tę nędzę? Niestety — ta klę- 
ską elementarną był zarząd państwowy mono- 
polu tytoniowego. Hercegowina, jako kraj gó- 
rzysty, krasowy, ma bardzo mało roli upraw- 
mej, naktórej sieją wochę kukurudzy. Ale zie- 


mia, gdzie się da między skałami wyrobić, wy- 
daje winną latorośl i tytoń, Wina mie mają 
wiecej nad własną potrzebę, nawet jeszcze z 
Dalmacij sprowadzają, ale tytoniu mogAby 
produkować tyle, żeby można było poważny 
urządzić eksport, tem więcej, że gatunki są 
dobre i oddawna w świecie znane. Atoli z na- 
staniem rządu rodzimego ograniczono sadze- 
nie tytoniu, obłożono wielkiemi karami każde 
przekroczenie ilości, odrzucano i niszczono 
bezlitośnie wszelkie okazy mniej udane, płaco- 
no zaś wyborowy towar tak misko, że produ- 
cent prawie nie odzyskiwał nakładu pracy 
i kapitału, włożonego w hodowlę. Rząd tedy 
belgradzki swojem postępowaniem i bez- 
względnością zubożył ludność hercegowińską, 
odebrał jej jedyny środek zarobku i przywiódł 
ją do skrajnej nędzy, bo do głodu. — Takie 
owoce wydaje zawsze polityka z zielonego sto- 
lika bez znajomości ludzi... (Prz.) 


Komisje obwodowe w Krakowie 
będą urzędować w sobote od g, 6—7 WieCZ. 


Przewodniczący Okręgowej Komisji Wybor- 
czej w Krakowie rozesłał do przewodniczą- 
cych obwodowych komisyj wyborczych nastę- 
pujący okólnik: 

Wedlug art. 76 ust. 3 ord. wyb. do Sejmu, 
względnie art. 7 noweli z dnia 21 września 
1922 Nr. 66 poz. 590 Dz. U. R. P. komisja 
wpisze do spisu wyborców i dopuści do głoso- 
wania osoby wchodzące w skiad komisji, ko- 
misarza wyborczego, męże zaufania grupy 
wyboreów lub osobę pełniącą straż przy komi- 
sji, o ile to jest dopuszczalne na mocy art. 2 
ord. wyb. i o ile osoba ta przedstawi zaświad- 
czenie od przewodniczącego komisji tego ob- 
wodu, w którym w myśl art. 33 jest wpisana 
do spisu wyborców, że nie będzie głosować w 
tamtym obwodzie, 

Celem nmożliweinia zatem interesowanym 
podjęcia powyższega zaświadczenia  Zarzą 
dzam, ażeby przewodniczący Obwodowych 
Komisyj Wyborczych w lokalach głosowania 
urzędowali dnia 3 marca br. tj. w sobotę od 
godziny 6 do 2 wieczorem, 


KRONIKA. 


Nowe opłaty paszportowe obo- 
wiązują od dnia 8 marca. 


Dziennik Ustaw Rz. P. przynosi rozporzą- 
dzenie Ministra Skarbu z dnia 27 lutego 1928 
roku w sprawie opłat za paszporty zagranicz- 
ne. Rozporządzenie, które wchodzi w życie 
z dmiem 8 b. m., przedewszystkiem obniża 
opłatę zasadniczą zą zwyczajny paszport za- 
graniczny do 250 zł. Opłata za zezwolenie na 
ponowny wyjazd, wynosić ma również 250 
złotych. Paszpont wielokrotny wydawany w 
razie udowodnienienia potrzeby częstych wv- 
jazdów, kosztować będzie 750 zł., zaś takiż 
paszport ulgowy w celach handlowych z ter- 
minem ważności rocznym — 200 zł. Paszport 
ulgowy wielokrotny — 150 zł. Cena paszpor- 
tów ulgowych, jak rówmież i opłata ulgowa 
za zezwolenie na ponowny wyjazd, pozostała 
bez zmiany. Dalsze artykuły rozporządzenia 
nomują szczegółowo procedurę wydawania 
paszportów ulgowych, jak również paszportów 
bezpłatnych na wyjazd w celach służbowych, 
O ile za paszport była pobrana opłata normala 
a io ile przytem posiadacz udowodni, iż waż- 
ne powody słanęly na przeszkodzie wyjazdo: 
wi. niewykorzysiany paszport może być bez 
dodatkowej opłaty przedłużony. 


Polska eksredycja naukowa 
w Peru © mało nie pagta ofiarą 
katastrofy. 


Z Warszawy donoszą: Z Brazylji nadeszły 
wiadomości, że ekspedycja polska, udająca 
się na zbadanie terenów kołonizacyjnych w 
Peru, o mało co nie padła ofiarą katastrofy 
okrętowej. Mianowicie statek „San Salvador“ 
na Amazonce uległ nagle uszkodzeniu i za- 
czął szybko tonąć. .Ponadto na statku wybuchł 
pożar. W ostatniej chwili wszystkich pasaże 
rów uratował statek niemiecki „Ofelia”. , 


Sprawa Palucha w Sądzie 
Najwyższym. 


Z Warszawy donoszą: Sąd Najwyższy w 
Warszawie, izba trzecia małopolska, rozpa- 
trywał będzie na posiedzeniu jntrzejszem spra- 
wę Macieja Palucha z Dłnbni skazanego na 
15 lat ciężkiego więzienia za zamordowanie 
„pięknej Zośki”, 


Katastrofalne oberwanie sie 
windy w kopalni. 


Z Berlina donoszą: Wczoraj na szybie Ewald 
w kopalni Rechlinghausen zerwała się winda 
z 48 robotnikami. 15 robotników zosłało zahi- 
tych na miejscu, reszta odniosła ciężkie obra- 
żenia. Istnieje mala nadzieja utrzymania ich 
przy życiu. Sila uderzenia była tak wielka, 
że ciała zostały zmiazdżone do niepoznania, 
zaś winda zupełne rozbiła. W ciągu przed- 
południa udało się wydobyć wszystkich za” 
bitych i rannych. š 

Podczas odczytywania nazwisk zabitych 
przed kopalnią rozgrywały się straszne Sceny 
rozpaczy rodzin zabitych. Ciała nieszczęśli- 
wych ofiar zostaną pogrzebane kosztem ko- 
palni. 

Przyczyna nieszczęśliwego wypadku nie zo- 
stala dotąd ustalona. 

Ej 


Fundacja ś. p. Włodzimiery 
i Adama Szełayskich. 


Š. p. Włodzimiera z Jelitów Kraińskich Szo- 
łayska i ś. p. mąż jej $. p. Adam Śzolayski uczy- 
nili za życia fundację ze swei realności w Krako- 
wie przy ulicy Szczepańskiej L. 11 na pomie- 
szczenie zbiorów Muzeum Narodowego z tem. że 
ofiarodawozyni ma na tej realności dożywocie. 
Z powodu śmierci $. p. Włodzimiery Szolavskiej 
fundacja powyższa stała się czynną i w dniu 28 
lutzgo br. odbyla się na mieiseu komisja celem 
objęcia w posiadanie powyższego domu funda- 
cyjnego przez gminę m. Krakowa, jako właści- 
cielkę Muzeum Narodowego. Po obejściu realności 
i spisamiu odpowiedniego protokolu, Prezydent m. 
inż. Rolle w serdecznych slowach złożył hołd 
fundatorowi za jego obywatelskie stanowisko. po- 
ozem zgodnie z postanowieniem aktu fundacyjne= 
go całą realność oddał w zarząd dyrekcji Muzzum 
Narodowego. 


Zakaz pochodów ulicznych 
w dniu 3 i 4 b. m. 


Jak się dowiadujemy ze źródła urzędowego, 
władze zakazały wszelkich demonetracyj u- 
licznych i pochodów w dniach 3 i 4 marca 
br. na terenie województwa krakowskiego. 
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PAŃSTWOWY PODATEK OD LOKALI. Magi- 
strat przypomina. że termim zapłaty państwowego 
podatku od lokali za pierwszy kwartał 1928 roku 
bez odsetek zwłoki uplywa z dniem 14 marca b. r. 
Podatek należy wpłacać gotówką w kasie mieja 
skiej. Po tym terminie Magistrat przystąpi bez- 
względnie do egzekucyjmego ściągnięcia lego po- 
datku. co opieszałych płatników narazi na zapłatę 
odsztek zwłoki i kosziów egzekucyjnych. 

DYREKCJA MIEJSKIEJ EOLE! ELKEKTRYCZ: 
NEJ zawiadamia, że od dnia 1 marca b. m. kurso- 
wać bedzie stale, aż do odwołamia, autobus tram- 
wajowy od poczty głównej (wylot ul. Wielopole) 
na Grzegórzki. Rozkład jazdy umieszczony jest na 
tablicach, oznaczających miejsce postoju, pod głó- 
wną pocztą, oraz na Grzegórzkach Cena biletu 
jazdy dla doroslych 30 gr. dla dzizci do lat 10-ciu 
20 gr. Kart wolnych, jakoteż ulg żadnych nie 
udziela się, 


U 
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DELEGACJA DZIEL. 
ZYDJUM MIASTA. Wczoraj w prezydjum miasta 
zjawiła się dełegacja dzielnicy Grzegórzki z ser- 
decznem podziękowaniem za otwarcie nowej knji 
autobusowej od poczty głównej do łażm ludowej. 
Cena za przejazd 30 gr. Kąpiele w laźni ludowej 
50 groszy, wanna, tusze gratis. 

LOSOWANIE DOLARÓWKI. Dnia 1 marca b. r. 
deg się G Het premjowej pożyczki dolaro- 
wej w seni drugiej.  Wylosowano nasi j 
mr.: 40.000 dolarów 529.330, 8000 dolarów. 0.82.866, 
8000 dolarów: 150.885. 038.552, 451.153, 1000 dola. 
rów: 880.695, 775.497, 446.189, 542 510, 194.740, 
500 dolarów: 416.455, 073.473, 793.042, 560.059 
525.074, 772.388, 727.438, 230.707, 281.015, 360.315. 
Pozatem wylosowano 80 premij po 100 dolarów. 

ZAMACH SAMOBOJCZY. Wezoraj wieczorem 
w restauracji przy ul. Meizalsa 11, Metzger Salo- 
mon, kupiec ze Swoszowice, lat 54, wypił w za- 
miarze samobójczym większą ilość kwasu octowe- 
go i jodyny. Po przeplukaniu żołądka, desperata 
przewieziono do szpitala na oddzial chirurgiczny. 

POŻAR W FABRYCE CZEKOLADY. Dziś w no- 
cy wezwano straż pożarną na ulicę Węgierską do 
fabryki czekolady „Optima“, gdzie w jednej z ubi- 
kacyj zapaliła się skrzynia., Straż pożamna ogień 
natychmiast zlokalizowała. 

NIEPOROZUMIENIE Z NARZECZONĄ. Pogoto 
wie ratunkowe pnzewiozlo do szpitala Romana 
Rvycznowskiego, lat 20 liczącego, który z powodu 
nieporozumienia z narzeczoną wypił większą ilość 
jodunv. 

8 PAR BUCIKÓW DAMSKICH skradziono w cza- 
sie transportu na kolej w ul św. Gertrudy ma 
szkodę Harseha Leiblera. 

KRADZIEŻ GARDEROBY Z MIESZKANIA. 
PDrowi Włodzimierzowi Rychlickiemu, zamieszka- 
lemu przy ul. Szlak. skradli złodzieje z nueszkania 
pod jego nieobecność jedno ubranie, jednę zarzutkę, 
dwie pary spodni i ikamizelkę. 

WŁAMANIE DO GABLOTKI. Nieznani sprawty 
mwłamali się dzisiejszej nocy do gablotki Samueła 
lieittera przy ul Dietla 77 i skradli towary bla- 
walne, warlości pól tysiąca złotych. 

AMATOR SUSZONYCH ŚLIWEK. W ulicy Sze- 
rokiej patrolujący tam policjant napotkał pewnego 
osobnika. niosącego paczkę. Osobnik ów na widok 
policjanta rzucił się do ucieczki, porzucając pacz 
kę. W paczce — jak się okazało — zmajdowało 
się 20 kę. suszonvch śliwek. 

CZYJ ZEGAREK? Na IV komisaniacie P. P. zło- 
żono zloty zegarek, który znaleziono w ul. Mo- 
słowej. 


Dzisiaj w piątek 2 b m. 
„Maski Przedwyborcze" 
w „BEagateli*. 


Rewja satyryczno-polityczna Jadwigi Migo 
wej „Maski Przedwyborcze”, która na wczoraj- 
szej premjerze była przyjmowaną tak gorąco 
przez licznie zebraną a doborową publiczność, 
powtórzoną zostanie dzisiaj w piątek 2 b. m. 
w sali „Bagateli“ o godzinie 11.15-wieczorem. 

Wszystkie osobistości rewji występujące w 
doskonałych maskach, wykonanych przez An- 
toniego Wasilewskiego, a ilustrowane dowcip- 
nym, ciętym tekstem otrzymały liczne brawa 

Szczególne zainteresowanie zwmacało się w 
kierunku osób dobrze i osobiście znanych pu 
bliczności krakowskiej, wśród których nie brak 
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NIE WOLNO PALIĆ TYTONIU MŁODZIEŻY 
, SZKOLNEJ! Władze szkolne rozpoczynją w naj- 
bliższym czasie energiczną walkę z szerzącym się 
wśród mlodzieży szkolmej nałogiem palenia tyto- 
| niu. W porozumieniu z władzami administracyj- 
i nemi, wydany będzie wkrótce zakaz sprzedaży 
wyrobów tvtomiowvch młodzieży szkolnej. 

ARESZTOWANIE PODSEKRETARZA SĄDU 
KARNEGO W WARSZAWIE. Podsekretarz III wy- 
działu karnego sądu okręgowego warszawskiego 
Marjan Poradowski, zoslal aresztowany pod za- 
ralem popelnienia szeregu falszerstu decyzyj sę- 
dziowskich i pobrania z kasy 3000 zł. Śledztwo 
prowadzi sęlzia śledczy Nestrowiez, Arzsztowanie 
wywołało wielkie wrażenie. 

TRAGICZNE SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEGO 
W WARSZAWIE. Okolo godziny 1 w nocy loka- 
torzy domu nr. 23 przy ul. Przemysłowej w War- 
szawie zaalarmowami byli głuchym hukiem, po 
którym wkrótce daly się słyszeć na podwórzu ję- 
ki. Lokatorzy ujrzeli w kałuży krwi mężczyzmę, 
dającego słabe odzmaki życia, Lekarz Pogotowia 
stwierdził, że samobójca otrul się kwasem ooto- 
wym, oraz skonstamowa]ł ogólne polłuczenie i zła- 
manie kości miadnicznej — wskutek skoku z okma 
4-go piętra na podwórze. Ustalono. że podwójnym 
samobójcą jest 29-lelni Karol Wiśmiewski, robotnik. 
Od dwóch lat pozostawał on bez zajęcia. Od pe- 
wmego czasu mówił rodzinie, że odbierze sobie 
życie. Wiśniewskiego przewieziono do szpitala 
Dzieciątka Jezus, gdzie nie odzyskawszy pnzyto- 
maności. żvcie zakończył. 

TAJEMNICZY NAGŁY ZGON GAŁEJ RODZINY. 
Domoszą z Łucka: We wsi Krylowie, p. rówień- 
| skiego, chała bogatego miejscowego gospodarza 
| Karpiuka do poluwimia byla zamknięta — a we- 
wmątrz niej panowała zupełna cisza. Zamiepoko- 
jeni tem sąsiedzi wyważyli dnawi. Zebranym 
przedstawił się straszny widok, Na łóżkach i po- 
dłodze leżała nieżywa cala rodzina Karpiuków, 
składająca się z Karpiuka Dymitra. lat 58, jego sy- 
na Grzegorza, symowej Anny i ich 2 małych dzieci. 
Dotychczasowe  dochodzemia ustaliły, ż3 śmierć 
nastąpila nagle. Objawów morderstwa nie ujawnio- 
no. Przyczyny taj tragedii sa dotychczas nieznane. 

(Kap) ECHA TRAGICZNYCH WYPADKÓW NAR- 
/GCIARSKICH W ZAKOPANEM. Przed kilku dniami 
na zawodach narciarskich na Krokwi w Zakopa- 
nem, znanemu narciarzowi, Stanisławowi Motyce, 
zdarzył się — jak donosiliśmy — niesczęśliwy 
wypadek. Padając podczas skoku, Motyka doznał 
cięższych obrażeń cizlesnych 1 wstrząsu mózgo- 
wego. Po kilkudniowym pobycie w szpilalu, stam 
zdrowia Motyki uległ znacznej poprawie, wobec 
czego Motyka opuścił już szpiłal i został oddamy 
opiece domowej, Uczeń gimnazjalny, Wroński, 
który podczas treningu narciarskiego. wpadając 
na zwalone drzewo, doznał kontuzj, czaszki. zła- 
mania obu nóg i dwu żeber, zoslal w szpitalu 
natychmiast poddany operacji, której wynik był 
szczęśliwy. Slam jego zdrowia poprawił się nięco 
Zachodzi jednak konieczność amputacji jednej 
nogi. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA WE FA- 
BRYCE. W lódzkiej fabryce Rozenblata 45-letni 
smarownik, Kornacki, zauważył onagłaj, iż trans- 
misja w jednej z sal fabrycznych funkcjonuje wa- 
dliwie, wobec czego zbliżył się, by rozpoznać de- 
fekt. Wówczas nieszczęśliwy robotnik porwany, 
został przez transmisje, wkręcony pomiędzy kola 
maszymy i z ogromną silą rzucony w odegły kąt 
sali. Był to już, niestety, tylko kadłub nieszczę- 
snego. koła maszyny bowiem urwały mu obydwie 
ręce i nogi. Urwane kończyny i strzępy ciała po- 


przedstawiciełi ster rządowych, władz miej- 
skich, dziennikarskich, teatralnych, adwokac- 
kich, lekarskich, finansowych. 

Ostatnie dwa przedstawienia „Maski Przed- 
wyborcze“ odbędą się w sobotę 3 b. m. i w 
niedzielę 4 b. m. 

uf 

„STARY KRAKÓW". Na ten temat wyglosi od- 
czyt dyrekłor dr. F. Kopera w piątek dnia 2 b. m. 
o godz. 7 wieczorem w sal Polskiej YMCA w Kra- 
kawie (uł. Krowoderska 8). Wstęp 1 zł., dla uczą- 
cej się młodzieży 50 gr.. dla uczestników Ogniska 
25 groszy. 

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ MUZEUM NA- 
RODOWEGO W KRAKOWIE zawiadamia, że 
w sobote dnia 3 marca o godz. 5 po południu odbę- 
dzie się w Muzeum Czapskich (ul. Wolska 12) 
przegląd działu tkanin z kolekcji Heleny Oąqbczań- 
skiej, z objaśnieniami ks. prof. dra Tadeusza Kru- 
szyńskiego, na które zaprasza się członków Towa- 


rzystwa. 
Z Forenisn. 


CO ZOBACZYMY NA POWSZECHNEJ WYSTA- 
WIĘ KRAJOWEJ. Jednym z najważniejszych mo- 
mentów w naszem życiu państwowem jest obro- 
na polskiego /pozranicza. Dlatego też inleresować 
musi każdego obywałlela, jak ta obrona jest zor- 
ganizowana, jak wygląda życie korpusu obrony, 


czem zajmuje się żołnierz i jakiej doznaje pomocy | 


i opieki? To też niewątpliwie sensacją na PWK 
będzie Strażnica K. O. P., gdzie widz zobaczy 
caloksztalt dnia polskiego żołnierza. więc zaró- 
wno jego służbę trudną i odpowiedzialną, jak 
i działałność oświalową i kuliuralną. Nie zabrak- 
nie lam również pokazu imprez sportowych, po- 
deimowanych na pograniczu ze strony korpusu 
dla ćwiczeń i wyrabiania młodzieży męskiej 
i przygolowywamia jej w ten sposób do później- 
szych żołnierskich obowiązków. Szef sztabu kor- 
pusu obrony pograniczy. p. Münnich, przybędzie 
miebawem do Poznania, by uzgodnić wybór miej- 
sca pod strażnice i ustalić techniczne szezególy. 

POWOBANIE FOLSKIEGO EKSPERTA DO GE- 
NEWY. Z Warszawy donoszą: Wczoraj udał się 
do Gemawy prof. dr. Imacy Koschonbahr Łyskow- 
ski na zaproszenie Międzynarodowego Biura Pra- 
cy. Uczony polski wyjechał w charaktenze rze- 
czoznawcy komisji do badania sprawozdań o sto- 
sowamiu konwencji pracy, nadsyłanych przez 
poszczęrólne państwa. 

KIUROWNIK WYDZIAŁU PRASOWEGO PRZY 
KOMISARJACIE RZĄDU M. WARSZAWY, Kazi- 
mierz Głuchowski. zglosił dymisję ze swego sia- 
mowiska. Na jego miejsce został mianowany, jako 
nowy kierownik wydziełu prasowego, kpt. Szy- 
szvłłowicz. 

W WARSZAWIE UCZĄ SŁUŻBĘ SZPITALNĄ 
UPRZEJMOŚCI Wobec zdarzających się. niestety 
dość często. wypadków złego trakiowamia chorych 
przez służbę szpilalna. wiceprezydent miasla Bo- 
gucki wystosował do wszystkich szpitali okółnik, 
w którym zapowiada, że wszelkie tego rodzaju 
uchybienia służbowe karane będą z całą surowo- 
ścią. Okólnik podnosi, iż od właściwego obchodze- 
nia się z pacjentami zależy często skuleczność 
kuracji. 


rozrzucane zostały po calej sali. Przerażeni świad- 
kowie pałtwornej sceny wszczęli alarm. Zawezwa- 
no pogotowie Kasy chorych. jednakże przed przy- 
byciem karelki Kornacki zmarł. 

WYKRYCIE FABRYCZKI FAŁSZYWYCH DWU- 
ZŁOTÓWEK W NOWYM SĄCZU. W sczasie osla- 
iniego tangu w Nowym Sączu puszczono w obieg 
większą ilość falszywych dwuzłolówek. Iinergiczne 
dochodzenia policyjne doprowadzily do wykrycia 
całej fabryczki i ujęcia falszerzy Śledztwo w toku, 
| wskulek czzgo bliższe szczególy pozostają na razie 
w tajemnicy. 


Ze świeta. 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES TRAMWAJÓW. 

Na Żl-szy kongres międzynarolowy tramwajów, 
kolejek dojazdowych i publicznych transportów sa- 
mochałowych, klóry odbędzie się w maju r. b. 
w Rzymie, magistrat st. m. Warszawy postanowił 
delegować luwmika, p. K. Tyszkę, jako pnzedstarvi- 
ciela zarządu miasta, oraz pp.: inż. dyrektora 
A. Kiihna i wicedyrektora J. Lemantowicza, jako 
prze'tstawicieli tramwajów miejskich. 

ŚMIERTELNY LOT OFICERÓW  JUGOSŁO- 
WIAŃSKICH. Domoszą z Sarajzwa: Dwaj oficero- 
wie-lutnicy odbyli wczoraj lot próbny, aby prze- 
konać się o jakości nowego motoru. Podczas lotu, 
tmvającago dluższą chwilę, motor eksplodował, 


aparat zapalił się i spadł z wysokości kilkuset 
metrów na ziemię. Z pod strzaskanego samolotu 
wydobvło zwłoki dwóch ofiar. spalone na weciel. 

GRÓB PATRJARCHY JÓZEFA DOSZCZĘTNIE 
!OGRABIGNY, Ionoszą. że grób Józefa w Nablus, 
biblijnem Sichem, bandzo czczony przez mahome- 
tam, obrabowali nieznani sprawcy z bardzo cem- 
nych relikwij. Skradziono między imnemi pjer- 
ścień Abrahama i hchtarz szezerozłoty Pewien 
Amerykanin ofiarował kilka dni pnzed kradzieżą 


poszlaki, że właśmie namiętmość kolekcjonerska 
amerykańskiego turysty odegrala w aferze pewną 
rolę. 

DAR RZĄDU RZESZY DLA ŚWITY KRÓLA 
AFGANISTANU. Omuszczającym wczoraj Berlin 
członkom orszaku Amanmullaha rząd Rzeszy nie- 
mieckiej wręczył w upommku 16 złotych papiero- 
śnie, ozdobionych orłem niemieckim. Na papiero- 
śnicy dla zastępcy algańskiego ministra spaw za- 
granicznych i posła afgańskiego w Berlinie orly 


wysadzame są brylantami. Siedmiu innych dostoj- 
ników otrzymało papierośnice z orłem z platyny, 
| reszta zaś z orłem wygrawirowamym. 


Nowy skandal dookoła szwagra 
cesarza Wilhelma, Zubkowa. 


Wiedeński dziennik „Die Stunde“ podaje 
sensacyjną wiadomość, wedle której oslawio- 
ny mąż księżniczki Wiktorji, Zubkow, jest zwy 
czajnym aferzystą, a w dodatku bigaraistą. 
Mianowicie w Preszburgu mieszka siostra Zub- 
kowa, rosyjska emigranika, żona urzędnika 
wodociągów miejskich, która utrzymuje, że tak 
ojciec jej, jak i ona poznali w fotografji męża 


150 tysięcy marek za pierścień Abrahama. Są 


(większa ilość tych falsyfikałów 
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księżniczki Schaumbnrg-Lippe swego syna i 
brała, przepadłego bez wieści przed 8 laty. 
Według jej relacji Zubkow był w Rosji ajen 
tem handlowym pewnej fabryki obuwia i jest 
prawomocnie żonaty, tak, że właściwie mal- 
żeństwo z księżniczką Wiktorją jest zwykłą 
bigamją. Nieprawdą jest, jakoby ojciec Zub- 
kowa był baronem i prolesotem uniwersytetu, 
lecz był poczciwym szewcem w Moskwie i 
funkcje swe pełni po dzień dzisiejszy. 

ePlicja preszburska spisała z siostrą Znbko- 
wa protokół i zawiadomiła o tem sensacyjnem 
odkryciu policję berlińską. Dalsze dochodze- 
nia wyświetlą wreszcie alerę Zubkowa. 


Z sali sądowej. 


WYROK W PROCESIE O DZIECIOBÓJSTWO. 


Wezoraj po przeprowadzeniu rozprawy 
przeciw Rozadji Pitulównie, oskarżonej o zbro- 
dnię dzieciobójstwa — Trybunał na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych zasądził Pitu- 
łównę z paragr. 385 na 4 miesiące więzienia, 
z tem, że obwiniona wobec niekaralności od- 
siadywać ma karę po trzech latach. 


FAŁSZYWE 20-ZŁOTOWE BANKNOTY. 

Dziś przed Trybunem sądu przysięgłych w 
Krakowie rozpoczęła się dwudniowa rozprawa 
przeciwko Marji Filipowskiej, lat 27 liczącej z 
Grudziądza, i Jakóbowi Mieszańcowi, ur. 1895 
w Piaskach Wielkich, oskarżonym o zbrodn ę 
uczestnictwa w fałszowaniu publicznych pa- 
pierów kredytowych z paragr. 109. 

Oboje obwinieni przyjechali w 1927 r. z 
Grudziądza do Krakowa i przywieźl ze sobą 
większą gołtówikę, głównie w banknotach 20- 
złotowych, które wydawali na prawo i lewo, 


ipłacąc za każdym prawie razem tymi bank- 


notami. Rewnocześnie ukazała się w obiegu 
(przeważnie 
banknoty 20 zł. starej emisji). Przeprowadzo- 
ne dochodzenia ustaliły, że owe banknoty po- 
chodzą od obwinionych. 

Na dzisiejszej rozprawie, której przewodni- 
czy s. o. Kraus, wołują sędziowie Sośniek: i 
Kaczmarski, a oskarża prok. dr Kuc — obw- 
nieni wypierają się winy, tłómacząc się, że 
nie wiedzieli o tem, by posiadane przez nich 
banknoty były [ałszywe. 


ROZPRAWA PRZECIW 8 OFICEROM 
D. 0. K, KRAKÓW, 


W ciągu wczorajszej rozprawy przeciw 8 
oficerom D. O. K., zeznania gem. Kulińskiej 9- 
raz gen. Kulińskiego, który sam się zgłosił, 
dotyczyły urządzenia pokoi służbowych, w 
szczególności także sprawy przyznamia się 
osk. Remera jedynie do długu 1.000 zł. Świad- 
kowie nik. Łukaczyński i por. Fura zezna- 
wali odnośnie do zaliczek, udzielanych przez 
osk. Lejczaka oficerom przeciętnie do wyso- 
kości 1/4 poborów. i 

Pewne zaimleresowanie wniosły zemania 
pulk. Bielskiego, b. szefa sądu wojskowego w 
Krakowie, który zeznał, iż gdy na sądzie ho- 
morowym podnoszono, iż osk. Remer ma dłu- 
gi, meldował o tem osk. Kawińskiemu. W 
tymże samym dniu zgłosił się do świadka osk. 
Remer i prosił, „by mu nie robiono nieprzy- 
jemności”, bo sprawę załatwi. Świadek ten zo- 
słał następnie zaprzysiężony na wniosek pro- 
kuratora. 

W dalszym ciąpu rzeczoznawcy wyjaśniali 
łącznie ze zeznaniami świadka chor. Dutki, iż 
wydatkowanych było w 1922 r. przez osk. por. 
lejczaka 55 lat płatniczych zamiast 52 list, 
a co powstalo w ten sposób, iż 3 listy były 
podwójnie wpisane, z których jedną następnie 
wzięto w przychód. 

Dziś dalsze przesłuchiwanie świadków. 


pa = 


EPILOG UCIECZKI DWÓCH KOMUNISTÓW 
Z WIĘZIENIA W WARSZAWIE. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 2 marca. Sąd okręgowy w War- 
szawie pod przewodnietwem sędziego Trawiń- 
skiego rozpatrywał w dniu wczorajszym spra. 
wę niejakiego Jóźwika, dozorcy "więziennego 
ma Pawiaku, podejrzanego o to, że w drugim 


Idniu Bożego Narodzenia 1926 r. przyczynił się 


do ucieczki dwóch głośnych komunistów Leo- 
na Purmanna i Mirosława Zdziarskiego. Ko- 
muniści ci po ucieczce wystosowali do naczel: 
nika więzienia w Warszawie list, dziękując mu 
za ołjcowelkie traktowanie ich w więzieniu, jak 
również prosząc o podziękowanie Jóźwikowi. 
Sąd okręgowy po rozpatrzeniu sprawy skazał 
Jóżwika na 5 miesięcy więzienia z zalicze- 
niem mu 1 miesiąca aresztu zapobiegawcze- 
go i pozostawieniem go na wolnej stopie. 


—0— 


Z PROCESU O ZAMORDOWANIE ŚP. KURA- 
TORA SOBIŃSKIEGO. 


Na wczorajszej rozprawie o zamordowanie 
Ś$. p. kuratora Sabińskiemo przesłuchano świad- 
ka Zdzisława Kudewicza, właściciela dorożki, 
którą szoler Ilassman krytycznego wieczora 
| odwoził sprawców mordu na ulicę Królewską. 
|Kudewicz zeznał, że Hassmam wyraził się wo- 
bec niego, iż woził morderców ś. p. Sobińskie- 
go. Po przesłuchaniu Kudewicza, postawiła o- 
brona wniosck na powołanie świadków rozimo- 
wy Hassmana z Kudewiczem na dowód, że 
Hassman kategorycznie nie podał daty jazdy, 
lecz wspólnie z Kudewiczem ją wykombino- 
wali. Prokurator sprzeciwił się temu wniosko- 
wi, przyczem wywiązała się dłuższa dyskusja. 
Trybunał po naradzie odrzucił wnioski obrony. 

Następnie odczytano instrukcję W. U. O. o- 
raz korespondencję miłosną Janickiej i Wer 
bickiego. 


WIROK W PROCESIE O NADUŻYCIA W ŁÓ- 
DZKIEM KURATORIUM SZKOLNEM. Omegdaj 
w sądzie łódzkim ogloszony został wyrok w spra- 
wie przeciwko Franciszkowi Pacholozykowi, b. 
kierownikowi oddziału finansowego  kuratorjum 
szkolnego w Łodzi i Józefowi Sopiejce, b. gońco- 
wi tegoż urzędu, którzgo mocą 44-letni Franciszek 
Pacholczyk uzmamy został winnym przewlaszcze- 
nia 4.274.824 marek p., stanowiących własność 
skarbu państwa, oraz nadużycia swego stanowiska 
slużbowego podczas pelnienia przezeń obowiązków 
kierowmika wydziału finansowego kuratorium 
nkręgu szkolnego łódzkiego. za co skazany został 
na 1 rok i 4 miesiące więzienia z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego; 23-letni Józef Sopiejka 
uzmamy został wimnym tego, że będąc gońcem 
w tymże urzędzie, stałszował w celu zużytkowania 
rachunki za wydatki nzeczowe, za co skazany Z0- 
słał na 1 miesiąc więzienia. Równocześnie sad 
postanowił zażądać od Pacholczyka na nzecz skar- 
bu państwa 827 zł. 18 gr wraz z procentami. Na 
wniosek prokuratora, sąd postanowił względem 
oskarżonego Pacholczyka zastosować, jako środek 
zapobiegawczy, natychmiastowy areszt, oskarżo- 
nego Sopiejkę zaś pozostawić na wolności. 


PROCES BIAŁORUSKIEJ HROMADY. 


Na wczorajszej rozprawie Białoruskiej Hro- 
mady przesłuchany został jako świadek aspl- 
ranl Wasilewski i mówił o działalności du- 
chownego prawosławnego Koszwy, który po- 
djal się tłómaczenia biblji dla sekty metody- 
słów, działającej wraz z komunizmem. Na- 
stępnie świadek Wasilewski omówił działa|- 
ność Antoniego Łuckiewicza, który był duszą 
Hromady. On to nadawał kierunek pracom 
amtypaństwowym i faktycznym redaktorem 
pism Hromady. A 

Świadek Głuszyn sprowadzony z więzie- 
nia, gdzie odsiaduje karę za agitację antypań= 
stwową, zeznał swego czasu u sędziego Śled- 
czego, że będąc w sekretarjacie centralnym 
Hromady w Wilnie, zastał tam posła Miotlę, 
który pouczał, że czasy są niepewne i trzeba 
robić przygotowania do powstania, gromadzić 
w jednem miejscu broń, a w razie przewrotu 
komitet powiatowy ma objąć władzę po staro- 
stach i wójtach. Wobec tego, że Głuszyn za- 
piera się obecnie tych zeznań, będzie skon- 
frontowany z komisarzem Kobielskim i poli- 
cjantem. 

Następnie przy drzwiach zamkniętych ze- 
znaje major Meyer. 

Na tem posiedzenie zostało zakończone, a 
proces Hromady odroczono do dnia 12 marca. 


Maski przedwyborcze. 


Rewja satyryczno-polityczna pióra Jadwigi 
Migowej. Maski pendzla Antoniego Wasilew- 
lewskiego. 


Wybory — wybory — oto hasło na astach 
wszystkich .obywatelęk i obywateji Rzeczypo- 
Spolitej, Hasło — ale nie czyn _ 

Wybory interesują wszystkich, odnosi się 
jednak wrażenie, że nie porwą na tyle, aby 
wszyscy wyborcy zdecydowali się pospieszyć 
z kartką do urny wyborczej. 

Zdając sobie z tego sprawę, wątpiłam, aby 
temat wyborczy mógł ściągnąć naszą ospałą 
publiczność na widowisko o 11 w nocy, porę, 
że tak powiem nieprzyzwoitą, jak na nasz 
zawsze senny i zawsze przemoralny Kraków. 

Jakież było moje zdumienie, gdy ujrzałam 
sympatyczną salę Bagateli natłoczoną po brze- 
gi elitą umysłową Krakowa, która widocznie 
„ma nos", bo przeczuwa, gdzie umnie spie- 
szyć należy. Nie zawiodła w tym wypadku do- 
skonała opinja znamej autorki p. Jadwigi Mi- 
gowej. Każda postać wycyzelowana subtelnie, 
każda z przesuwających się masek otrzyma- 
ła swą łatkę, przyczepioną właśne na wła” 
ściwem miejscu, u każdej wydohyta i ukaza- 
ma pięta Achillesowa. To też publiczność ba- 
wiła się znakomicie; huraganem śmiechu i 
oklasków witała i żegnała każdą maskę. 

Przed walącym się sejmem, oświetlonym 
zielonym kagankiem nadziei lepszej przyszło- 
&i przesuwały się znane na całą Polskę po- 
lityczne i niepolityczne postacie miasta Kra- 
kowa. Widzieliśmy tam ojców miasta: wybor- 
nego Ostrowskiego, Rollego, kandydatów czo- 
łowych jak prof. Krzyżanowskiego, prof. Po- 
chmarskiego, „króla prasy" Marjana Dąbrow” 
skiego, „króla węglowego”, kandydata dra Je- 
lonka, dyr. Nowakowskiego jako Armanda z 
kamelją w ręce, obawiającego się widma Ban- 
ka-Trzcińskiego, dyr. Mikuckiego, red. Fracha, 
wyborny „tercet wojewódzki": wojewodę Da- 
rowsikiego, wicewoj. Ducha i dra Dziadosza, 
zapatrzonych zgodnie, jak trzej królowie, w 
gwiazdę betlejemską, względnie belwederską, 
byłych nieszczęsnych władyków Polski, Wi- 
tosa i Kiernika, na których wyrzeka zażarty 
dziś przeciwnik, b. senator Bojko, wreszcie 
znane sylwetki dra Marka, kandydata 2 ki, ze 
świała krakowskiej palestry jak dra Schón- 
weltera i wielu, wielu innych. 

Dowcipny tem i doskonale uchwycony ko- 
rowód masek poprzedziła postać „dziadka“, 
marszałka Piłsudskiego, biadajacego nad przy- 
ciasnym nieco sejmem na tyle partyj i gło- 
sów. Była to satyra przejrzysta, gryząca, po- 
budzająca humorem i dowcipem do szczerego 
śmiechu, lecz z pewną pobłażliwą sympatją, 
piętnująca słabe strony postaci, zawarta nie 
tylko w słowach autorki, lecz równo *dosad- 
nie w znakomitych maskach pendzla świet- 
nego karykaturzysty Antoniego Wasilewskie- 
go, który okazał się godnym partnerem p. Mi- 
gowej. Maski były tak charakterystycznie do- 
wcipne, tak karykaturalnie wierne, że ukaza- 
niem się swojem wywoływały sałwy śmiechu 
i oklasków. 

Wieczór spełnił doskonale swoje zadanie; 


ubawił szczerze i rozruszał politycznie. 
Mar. Manb, 
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OWA REFORMA 


Dnia < marca 


Z TEATRU M. IM. J, SŁOWACKIEGO. Dziś, 
w piątek, na przedstawieniu popularnem po ce- 
nach znmiżonych. wraca na ogólne żądanie „Mamu- 
sia" Hirszfelda, która wysunęła się na czoło lek- 
kiego repertuaru w bieżącym sezonie. Jutro po raz 
40-ty niegrana od miesiąca „Turandot“. Premjera 
„Fausta odbędzie się w ciągu przyszłego tygo- 
dmia. Rolę tytułową wykona p. Burzyński, Mefisto- 
ieleszm jest p. Komornicki, Malgorzalą p. Nie- 
dźwiecka. 

TEATR „NOWOŚCI". Dziś, w piątek, i sobotę 
tak gorąco przyjmowany i burzliwie oklaskiwany 
„Piękny Rigo“ K. Krumłowskiego, z udziałem bam- 
dy prawdziwych cyganów. W sobotę po południu 
„Dwaj złodzieje”. W niedzielę po poludniu .Kro- 
wodenskie Zuchy”, wieczorem „Piękny Rigo” K. 
Krumłowskiego, z prawdziwymi cyganami, 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 


Piąlek: „Mamusia“ (przedstawienie popularne — 
teny zniżone). 

Sobota. „Turandot“. 

Niedziela: Po południu „Zielony frak“, wieczo- 
rem „Dr. Julja Szabo”. 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"”. 

Piąek: „Piękny Rigo“. 

Sobota: „Piękny Rigo“. 

Niedziela: Po poludniu „Krowoderskie Zuchy'; 
wieczorem „Piękny Rigo“. 

ennea 

JUTRO POPIS UCZNIÓW KONSERWATORIUM 
TOW. MUZYCZNEGO w sali Starego Teatm o go- 
dzimie 8 wieczorem. Na popisie grają uczniowie 
kursów mamwyższych. 

W STARYM TEATRZE w poniedzialek 5 b m 
| we wtorek 6 b. m. wystąpią świelni artyści war- 
szawscy, a to. Madziarówna, Owielówna, Łoskot, 
Bialski, Rapacki, Aleniksandryjski, wraz baletem, 
złożonym z 12 osób, i wykonają dwie aktualne 
rewje warszawskie, a to: „Jazz-band i nóżki”, oraz 
„Żona się nie dowie". 


| 


Co grają dzisiaj w kinach. 


Bagatela: „Dekabryści* według powieści Mereż- 
kowskiego. 

Corso: „Metropolis” (Brygitta Helm i Al. Abel), 

Nowości: „Dekrabryści'* według powieści Mereż- 


kowskiego. 

Promień: „Jak zostałam primadonną* (Colleen 
Moore). 

Sztuka: „W państwie zielonego smoka“ (Lon 
Chaney). 

Uciecha: „Przygody na Alasce", wedlug Jack 
Londona. 

Wanda’ „Verdun“. 

Warszawa: „Niezwyciężona fregata" 


a» 
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Prośram siacyj radjoionicznych: 


na sohotę, dnia 3 marca 1828 r. 


Kraków (566). Godz. 1%: Transm. sygnału czasu, hej- 
nalu z wieży Marjackiej, lotn.-=meteor., oraz koncert 
płyt gramofonowych, poda. 15—15.%0: Tramem. kom. 
meteor., gosp., godz. 16.35—17: Odczyt p. t. „Przełom 
w muzyce nowoczesnej" — wygl. dr J. Reiss, doc. U. 
J., godz. 17—17.40; Transm. nabożeństwa z Ostrej Bra- 
my w Wilnie, godz. 17.45—168.56: Audycja dla najmłod- 
mych: „Bajka o Kowturku, Azie i Burku*' p. K. Ho- 
molacaa, w wykonanin art. Teatru Miejskiego, godz. 
19.05—19,15: Transin. kam. rolniczego, godz. 19.15—19.35: 
Rozmaitości, godz. 19.35—%0: Odczyt p. t. „Przegląd 
polityki zngramicznej uhiegłego tygodnia" — wygl. 
dr J. Reguła, wicegekr. U. J., godz. %—320.30: Transm. 
z Warszawy odczytu organizowanego staraniem Pre- 
zydjum Rady nmuvistrów, godz. %.30: Trausm. z War- 
Rzawy, godz. 22.30—23.30: Transm. muzyki tanecznej z 
kawiarni „Atlantic“ z Katowic. 

Katowic (43), Godz. 16.20—16.40: Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl. godz. 16.4017: Odczyt p. t. 
„Taniec w starożytności” — wygł. prof. T. Biliński 
(z Krakowa), godz. 17—17.40: Tranam. litanji z Ostrej 
Bramy w Wilnie, godz. 17.44-18.55: Program dla dzie- 
ci (z Krakowa), godz. 18.55—19.15: Komunikaty, godz. 
19.15—19.%: Rozmaitości, godz. 19.35—20; Odczyt z cy- 
klu „Wrażenia z Afryki Północnej” — wygl. prof. R. 
Fajans, godz. 20—20.31: Trausm. z Warszawy, godz. 
20.30—22; Operetka z Warszawy, godz. %—22.30: Sy- 
gnal czasu i kom. PAT i policyjny. godz. %2.30—23.30: 
Transm. muzyki lekkiej z kawiarni „„Astorja”. 

Warszawa (1111), Godz. 12; Sygnał ozasu, helnał 7 
wieży Marjackiej, kom. lotn.-meteov., muzyka z płyt 
gram. godz. 15—15.20: Kom. meteor. I goap., godz. 1i— 
16.25: Odczyt p. t. „Ogrody szkolne“ (4 cyklu odtzy- 
tów org. przez Min. W. R. i O. P.) — wygł dr J. An- 
tonowiczówna, goda. 16.%5—16.75: Nadprogram i graa 
— wygl. dr 


klu „Portrety literackie" p. t., 3 
wygl red. Z. Dębieki. godz. 20—20.30: Odczyt organi- 
zowany przez Prezydium Rudy mim. Przemówienie 
p. ministra Kwiatkowakiego, gode. 0.30: „Królowa 
róż', operetka w f-ch aktach R. Leoncavallo. Wyk. 
Orkiestra P. R. nod dyr. W. Elszyka, Z. Dobrowoleka- 
Pawłowska, M. Makowiecka, Al. Wasiel i inni. godz. 
2—%0.0: Sygnał czasu i kom. lotn.-meteor., godz. 
2.05—22.20: Kom. PAT, poda. 22.49-22.30: Kom. poli- 
cyjny. sportowy, godz. 23.30—23.30: Tranem. muzyki 
tanecznej. s A da, 

Poznań (84.8). Godz. 13: Notowania giełdy pienię- 
żnej i zbożowo-towarowej. godz. 13.15—14.50: Muzyka 
gramofonowa, godz. 11—17.0: Gawęda harcerska, godz. 
172.0—17.45; Odezyt p. t. „Polacy na Litwie“ — wygl. 
m. K. Korwin, godz. 17.45—18,4i: Koncert popol. Udział 
biora: I. Felicka (sopran), K. Kopczyński (baryton), 
Ork. mandolinistów „Mewa*, godz. 14.43—19.15: Nad- 
program, wygl. p. J. Warnecki, art. Teatru Polskie- 
go, godz. 19.15—19.35: 46-ta lekcja języka francuskiego 
(kurs elementarny) — wykł. p. Omar Neveux, godz. 
19.45—20: Odezyt p. t. „Romanowaki — poeta-powsta- 
miec" — wygl. kpt. G. Baumfecld, godz. 020.30: 
Transm. z Warszawy, godz. 20,30: Tramsw. operetki z 

jarszawy. Na zakończenie, sygnal czaemu, kom. me- 

T. i PAT, oraz transm. muzyki taneczmej z restaur. 
«Palais Royal". 

Wilna (435). Godz. 16.40—16.6%: Chwilka białornska, 
Rode. 17—17.40: Transm. nabożeństwa z Ostrej Bramy, 
Kodz. 17.45—18.05: „Zasady zakładania sadów handlo- 
wych na ziemi wileńskiej" — odczyt m dz. „Ogroilnie- 
two“ — wygl. instruktor ogr. Zw, Kół i Org. Roln. 
dan Krywko. godz. 18.05—19: Audycja dla dzieol, godz. 
1—]9.25: Gazetka radjowa, godz, 19.25—14.35: Svgnał 
czasu | rozmaitości, godz. 19.35—20: „System głosowa- 
nia powszechnego ze szozególnem uwzęłędmieniem pol- 
£kiej ordynacji wyborczej” — odczyt z dz, „Nawka 
o Polsce" — wygl. prof. USB dr Iwo Jaworski, modz, 
20—20.30; Trausm. z Warszawy, godz. 20,30: Transm. 
R operotkowej z Warszawy. godz, 23: Kom. 
PAT, godz. 22.30-23.80: Tranam. muzyki tanecznej. 


RADJOOPERA W KRAKOWIE. W ciągu marca br. 
Tadjostucja krakowska eztery razy transmitować bę 
zie przedstawienia oper z Teatru Wielkiega w Po- 
naniu i Katowicach. W dniu 6 marca nastąpi trane- 


„Żydówki g Poznania, dnia 18 marca „Madame 
* 


Butterfly* z Katowice, dnia % marsa br. „Carmen“ z 
Poznania, a dnia 27 marca transmisja z Katowie ope- 
ry, której tytuł później ogłoszony będzie. 


Niebpwała kem prom if(acja 
pować narkowich. 
Wykopaliska w Głozel aferą k'yminalną. 


Zdaje się, że mało która kwestja naukowa 
wywołała tak zażartą wojnę na pióra i stnwo- 
nila tyle atramentu — względnie wymęczy- 
ła tyle paluszków stenotypistek, co sprawa 
wykopalisk archeologicznych w Glozel. Sądy 
ścierały się ze sobą, jak szpady i rapiery, 
stronnictwa pro i contra walczyły ze sobą 
godziwie i niegodziwie — aż tu nagle okazał 
się blamaż haniebny. Na kawał wzięła po- 
wagi naukowe Sorbony i członków komitetów 
i instytutów naukowych całego świała rodzi- 
na pospolilych hreczkosiejów-aferzystłów. — 
I wreszcie policja paryska okazała się najlep- 
szym archeologiem, ponieważ wkraczając, po- 
łożyła kres „wojmie glozelskiej* i wykazała, 
jak łatwo dali się nabrać wszyscy sławni 
uczeni, 

A było ło tak: Do Glozel przybył prezes 
towarzystwa dla badania zabytków przedhi- 


storycznych we Francji i chciał oglądnąć 
sławne wykopaliska w Glozel. Okazało się, że 
Frodinowie, właściciele pola, na którem wyko- 
pano zabytk:, urządzili sobie w swojem mie- 
szkaniu prywałne muzeum, w którem za 
wstęp zdzierali z odwiedzających pieniądze 
wedie osobistego oszacowania „gościa“, Tesa- 
mą melodę zastosowali wobec prezesa i jego 
towarzyszy. Oburzony tem postępowamiem 
prezes wniósł ma Frodinów skargę do poli- 
cji paryskiej, motywując swe zażalenie tem, 
że postępowanie Frodinów obniża powagę 
francuskich sfer naukowych, pnzyczem wagó- 
le zakwestjonował autentyczność wykopalisk. 

Na takie dictum policja paryska wysłała 
komisję, złożoną z czterech detektywów i ezte- 
rech komisarzy, która urządziła skrupulatną 
rewizję w całym domu Frodinów, nie mogła 
jednak natrafić na ślad lałszerstwa. Wreszcie 
przy rewidowaniu garażu okazała się miespo- 
dzianka, zupełnie, jak w romansach krymi- 
nalnych: oto w murze odsłoniła się sprężymo- 
wa skrytka, a w niej świeżułkie, eieplutkie 
jeszcze „zabytki prakultury z epoki kamien- 
nej“. Zmaleziono również wiele narzędzi do 
preparowania zabytków. 

Stary Frodin był przerażony z powodu lego 
odkrycia i zaklinał się, że nic nie wie o tajem- 
niczej skrytce i przypuszcza, że to cmowu 
złośliwa sztuczka jego przeciwników. 

Równocześnie dr Morlet, właściwy odkryw- 
ca zabytków w Glozel oskarżył kilku człon- 
ków międzynarodowej komisji naukowej, któ- 
ra miała budać” autentyczność wykopalisk w 
Glożel, że oni zakopali tam kilkadziesiąt zwy” 
kłych korkociągów, aby je po jakimś czasie 
wydobyć i wykazać jasno 1 niezbicie, że to no- 
wy podstęp Frodinów. 

Krótko i węzłowato — afera wykopalisk w 
Glozel nabrała nowego kolorytu. 


Kultura i sztuka. 


KONKURS NA PRACĘ NAUKOWĄ Z ZAKRESU 
UBEZPIECZEŃ. Komutet Kasy im. Mianowskiego 
podaje do wiadomości, iż w m. lutym 1929 roku 
przypada termin przyznania nagrody w wysokości 
1000 zl. z funduszu îm. Karola Wiłtenberga, za 
majiepszą pracę z zakresu ubezpieczeń prywat- 
mych lub społecznych, napisana w języku pol- 
skim przez obywalela polskiego i wydaną w ubre- 
glem pięcioleciu Qt. j. w latach od 1924 do 1928). 
Komitet uprasza o nadsyłanie prac do 1 listopada 
1928 roku pod adresem: Kasa imienia Mianow- 
skiego, Pałac Staszica w Warszawie 

BIBLIOTEKA NARODOWA I INSTYTUT BI- 
BLJOGRAFICZNY W WARSZAWIE. Rada mini- 
strów* na ostalniem swem posiedzeniu przyjęła 
rozporządzenie Prezydenta Rapltę o utworzeniu 
w Warszawie Bibljotaki Narodowej i Instytutu 
bibrjograficznego. Na cəl ten wyasygnowano dwa 
muljony złotych z kredytów inwestycyjnych, Szki- 
cowy projekt gmachu został już obracowany przez 
ministerstwo W. R. i O. P. Wikrótce zostamie 
ogłoszony konkurs na projekt gmachu. Odmośne 
rozporządzenie ukaże się w najbliższym numenze 
Dziennika Usław. 

WŁOSKA S'ANTOLOGJA LITERATURY POL- 
SKIEJ. W Lanciano w Abruzzach wychodzi pod 
redakcją prof. E. Pappacena miesięcznik „Nostni 
Quaderni", W roku 1926 wydawnictwo to po- 
święciło cały zeszyt Polsce, ostatnio zaś poczy- 
nając od maja 1927 r., aż do maica 1928 r. 
wydało siedm takich zeszytów. Zeszyty w całości 
składają się na duży, 240-stronicowy tom, stano- 
wiący rodzaj antologii poezji i prozy polskiej od 
r 1863 do 1905. Materjały do tei amtologji przy- 
gotowane zostały przez warszawskie Koło imie- 
mia Leonarda da Vinci. Sprawą zajmowała się 
główmie p. Julija — Diksznein: Wieleżyńska, która 
też w zmacznej mierze przyczymiła się do ukazamia 
się tej publikacji, Zaopatrzyła ją oma pozatem 
we wstęp, notatki imlormacyjne, oraz szereg 
własnych tlomaczeń. 

Wydawnictwo włoskie zamieszcza m. in. artykuł 
prof. Kleinara c Sienkiewiczu. fragmenty z dzieł, 
względnie poezje: Dygasińskiego, Orzeszkowej, 
Prusa, Świętochowskiego, Asnyka  Konapnickień, 
Zapolskiej, Tetmajera, Sieroszewskiego, Reymonta, 
Struga. Daniłowskiego, Przybyszewski3go, Berenta, 
Wyspiańskiego, Micińskiego, Kasprowicza, Orkana, 
Staffa. Z pośród włoskich tlomaczy, którzy współ- 
pracowali w wydawnictwie, wymienić należy C. 
Garosi'ego, Pavolimiego, Baniamimo, Damiani'ego 
i Agosti. Wydawnictwo zamieszcza pozatem dwa 
artykuły: Ilusuwskiego i Rutkowskiego o szłuce 

ZNACZKI POCZTOWE Z WIZERUNKIEM TOŁ- 
STOJA I GORKIEGO. Z Moskwy donoszą: Sowiec- 
kie władze pocztowe postanowiły uczejć jubi- 
leusz Tołstoja i Gorkiego przəz wydanie dwu seryj 


zmaczków pocztowych z wizerunkami obu 
pisarzy, ! l 


Dział ś$ospodarczej 


sprawozdanie Ch. Devey'a 
o sytuacji gospodarczej Polski. 


Warszawa, (PAT) W związku z przewi: 
dzianym w planie stabilizacyjnym, postano- 
wieniem p. Ch. Devey. doradca finansowy 
rządu polskiego ogłaszać będzie kwartalnie 
sprawozdania, dotyczące postępu wykonania 
tego plann w poszczególnych punktach. W 
druku ukazało się w języku polskim i angiel- 
skim pierwsze sprawozdanie, obejmujące tyl- 
ko okres pierwszych 6 tygodni pobytu dorad- 
cy w Warszawie. Sprawozdanie obejmuje za- 
jgadnienia związane z budżetem, skarbowo- 
jścią, stabilizacją waluty, zmianami w hilan- 
‘sach banku, kwestjami kredytu krótkotermi- 
nowego oraz ogólnym rzutem na położenie 
'gospodarcze Polski i jej handel zagraniczny. 


Wielce korzystna sytuacja brdżetowa. 


W części pierwszej swego sprawozdanią p. 
Devey poświęca uwagę kwestjom związanym 
z zarządzeniami bndżełowemi, skarbowemi i 
administracyjnemi, Stwierdzonem tam zosta- 
ło, że pierwszych 9 miesięcy roku skarbowego 
2728 były pomyślne dla skarbu państwa, 
gdyż preliminarz bndżetowy przewidywał do- 
chody w pierwszych 9 miesiącach w sumie 
1405 mil. zł., a faktycznie wpływy w tym o- 
kresie wyniosły 1,968.700 zł. Pomimo, iż 
rzeczywiste wydatki były również większe 
niż preliminowane, nadwyżka dochodów nad 
wydatkami wyniosła 214 mil. zł. P. Devey na 
podstawie wyników dotychczasowych przypu- 


szcza, że nadwyżka dochodów za okres za 
dwa miesiące b. r. budżetowego  dosiągnie 
sumy 300 milj. zł. Wobec tej nadwyżki rząd 
nie uważał za wskazane tworzyć nowych źró- 
deł dochodów inb też podnosić stawek po- 
datkowych. 

Preliminowany bncieł na rok 192629 w 
formie obecnej przewiduje dochody ogólnie 
w sumie 2,350,395.000 zł., wydatki zaś ogól- 
nie w sumie 2.228.951,000 zł. P. Devey oce- 
nia dochody jako oszacowane z wielką ostro- 
żnością, gdyż w sumie znacznie niższej jak 
faktycznie zostaną osiągnięte w r. 28/29, pod- 
czas gdy wydatki przewidziane są w sumie 
nie różniącej się zbyt od sumy jaka prawdo- 


podobnie osiągnięta zostanie w b. r. budżeto- 
wym. 

Dalej p. Devey stwierdza, iż stosownie do 
planu stabilizacyjnego welne fundusze skar- 
bowe lokowane są w Banku Polskim z wy- 
jątkiem funduszów znajdujących się w m- 
rzędach skarbowych i w P. K. O. tn jest w 
pierwszych instancjach gromadzących docho- 
dy skarbu. Zgodnie ze sprawozdaniem z dnia 
30 grudnia 27 r. razem funduszów skarbo- 
wych, znajdujących się w kasach skarbowych 
na rachunku skarbu w P. K. O oraz na ra- 
chunku skarbu w Banku Polskim było 


322.082,099 zł. 

W sprawozdaniu swem © zarządzeniach 
budżetowych, skarbowych i administracyj- 
nych p. Devey stwierdza, iż został poinfor- 
mowany o planie zorganizowania kolei na za- 
sadach antonomicznych oraz o zamiarze mi- 
nisterstwa skarbu mianowania komitetu rze- 
czoznawców dla opracowania projektu zmian 
w obecnym systemie podatkowym, a także 
o mianowaniu komitetu przez ministra skar- 
bu dla rozpatrzenia obecnego ustawodawstwa 
bankowego i opracowania projektu udoskona- 
lenia go. Pozatem doradca został powiadomio- 
ny o fakcie nie skorzystania przez ministra 
skarbu z przysługujących mu praw na mocy 
art. 9 ustawy skarbowej 27 r., zezwalających 
na udzielanie z funduszów skarbowych po- 
życzek bankom państwowym, samorządom, 
przedsiębiorstwom publicznym i postępowanie 
w ten sposób, jak gdyby obowiązywała usta- 
wa, przewidziana przez plan stabiliazcyjny 
dla projektowanej usławy skarbowej 1928 r. 


Wreszcie p. Devey stwierdza, że postano- 
wienia planu stabilizacyjnego co do spłacenia 
istniejącego długu płynnego rządu, zostały wy- 
konane. Dlug ten od 31 grudnia 1927 r. został 
całkowicie spłacony. 

W zwiazku z nadwyżką znaczną dochodów 
skarbowych nad wydatkami, p. Devey ocze- 
kuje, iż w przyszłości tłaksamo i budżet będzie 
wykazywał nadwyżkę, a rezerwa skarbowa, 
przewidziana w planie słabilizacyjnym dla 
pokrycia bieżących wydatków nie będzie obe- 
cnie zużytkowana. 


Prace związane z reformą waluty. 


Część drugą swego Sprawozdania poświęca 
p. Devey zagadnieniom stabilizacji waluty, 
zmianom w bilansach Banku Polskiego oraz 
technice spłaty pożyczki stabilizacyjnej. 

Po stwierdzeniu szeregu dokonanych zarzą- 
dzeń natury prawnej w związku ze stabiliza- 
cją waluty polskiej, p. Devey potwierdza wy- 
cofanie biletów skarbowych na sumę 140 mił. 
zł w listopadzie, co dokonane zostało oczy- 
wiście dzięki nżycin wolnych funduszów skar- 
bn. Rachunek ten został natychmiast pokryty 
wpływami z pożyczki zagranicznej, tak, że 
nie trzeba było wypuszczać biletów banko- 


tych | 


wych dla zastąpienia biletów skarbowych. Po- 
zostałe bilety skarbowe na sumę 140 mil. zł. 
pozostaną w obiegu aż do wybicia odpowied- 
niej ilości monet srebrnych, któremi będą one 
zasłąpione. 

Zapas złota banku, znajdujący się w skarb. 
cach banku i w depozycie za granicą na dzień 
31 grudnia 1927 r., wynosił 31.1 proc. ogólnej | 


sumy biletów bankowych i natychmiast płat- 
nych zobowiązań. Polityką Banku Polskiego 
jest posiadanie jedyrie zapasów złota, odpowia. 
dajacych minimnm wymaganemn w statucie. 


Pozostałą część wymaganych rezerw 40 proc. 


ogólnej sumy biletów bankowych | natych- 
miast płatnych zobowiązań. bank lokuje w de= 
wizach zagranicznych, wymieniałnych natych 
miast na złoto. 

W punkcie trzecim części 


drugiej swego 


"sprawozdania, p. Devey omawia sprawę pod- 


wyższenia kapitału banku ze 100 na 150 mil. 
zł. oraz zmianę wartości biiansowej kapitałn 


w związku z przewartościowaniem według 
nowego parytetu złotego. Pomijając w tem 
miejscu szczegółowe wyliczenie drobnych 


zmian, dokonanych w bilansie banku, zatrzy- 
mać się wypada nad pozycją państwowego 
funduszu na cele rozwoju ekonomicznego, któ- 
ry wynosi 146.136.583 zł. Powiększenie tego 
funduszu spowodowane zostało zwiększeniem 
ogólnej sumy pożyczki w czasie jej emisji. 


Jak sanować bankowość 
i kredyt długoterminowy? 


P. Devev przechodzi następnie do omówiee 
nia kredytu długoterminowego i pisze co na- 
stępuje. „Od r. 1921 Polska dokonała w znacze 
nej mierze dzieła odbudowy kraju i uzupełni- 
ła liczne straty małerjalne, spowodowane od- 
działywauiami wojennemi. Dalej p. Devey o- 
mawia: działalność Banku Gospodarstwa Kraj. 
oraz Państwowego Banku Rolnego. W okresie 
inflacji — pisze p. Devey — banki akcyjne 
nie były w stanie zaspokoić całkowicie kredy- 
tu krótkoterminowego w kraju. Mając to na 
względzie i pragnąc chwilowo zaradzić polrze- 
bie kredytu, Bank Gosp. Kraj. nawiązał sto- 
sunki bezpośrednie z przedsiębiorstwami prze- 
mysłowemi. Kwestja, którą zdaniem p. Deveva 
należałoby gruntownie rozważyć, jest zagad- 
nienie, jak instytucja państwowa konkurować 
może z prywatnemi bankami akcyjnemi. Sto- 
pa dyskontowa banku prywatnego od krótko- 
terminowych weksli wynosi teraz 12 proc. i 
choć stopa ta sprzyja lokowaniu funduszu za- 
granicznego w Polsce, jednak nie przypływa 
on w dostatecznej ilości dla zaspokojenia bie- 
żących zapotrzebowań. By zaradzić obecnej 
sytuacji, należałoby uświadomić sfery prze- 
mysłowo-handlowe o konieczneści operowania 
takiemi wekslami, które nadawałyby się do 
redyskontn w tej instytucji. Obecnie wysoka 
stopa procentowa być może jest źródłem zysku 
dla banków, lecz na dhiższą metę może za- 
szkodzić gospodarczej sytuacji kraju. 


Ogólna sytuacjagospodarcza 
bardzo pomyślna. 

Ostatnią część swego sprawozdania p. De- 
vey poświęcił omówieniu ogólnego położenia 
gospodarczego Polski. Pomimo wielu trudno- 
śoi, które Polska miała do przezwyciężenia, 
jak zniszczenie wojenne i  dezorganizacja, 
brak kapitału, chwiejność waluty, niejednoli- 
tość warunków ekonomicznych i politycz- 
nych w różnych dzielnicach obecnie złączo- 
nych w jedno państwo od czasu woiny, wy« 
kazała ona wybitny postęp w życin gospodar< 
czem. W porównaniu z okresem depresji, ja- 
ka panowała w większej części lat 1925 i 26, 
rok 1927 zaznaczył się gruntowną poprawą. 

Warunki gospodarcze tego okresu były na 
ogół bardziej korzystne niż w jakimkolwiek 
innym roku w dziejach Rzplitej Stosuje się to 
prawie do każdej dziedziny życia gospodarcze- 
go. Rolnictwo polskie osiągnęło inż zasadni. 
czo poziom przedwojenny, a dalsze powiększe- 
nie zasiewów da się dokonać tylko drogą in= 
pm) znacznych kapiłałów na osuszenie 

ot. 

Devey stwierdza poprawę produkcji we 
wszystkich niemal gałęziach przemysłu, co 
się tyczy produkcji przeróbki żelaza i stali, 
podkreślić fakt, że dbszła ona w r. 27 do cyfr 
rekordowych w okresie powojennym. 


Bierność bilansu nandi. nie budzi Ghaw. 


Prace swe kończy p. Devey analizą handln 
zagranicznego w Polsce, Uważa on, że jedynym 
z głównych zadań naszej polityki gospodarczej 
w przyszłości winno być unormowanie przy- 
pływu i odpływu towarów. W r. 1927 przywóz 
wzrósł prawie dwukrotnie w porównaniu z ro- 
kiem poprzednim, co spowodowane było w 
znacznej części zwiększeniem przywozu sū- 
rowców i narzędzi i wywołało to pasywność 
bilansu handlowego. Nadwyżka przywozu nad 
wywozem wynosiła .42,800.000 dol, wobec 
niezwykle dużej nadwyżki wywozu w r. 1926, 
wynoszącej 75,100 dol. Choć owa bierność bi- 
lansu handiowego ostatniego okresu jest nie- 
zupelnie pomyślnym zjawiskiem — z punktu 
widzenia bilarsn płatniczego nie daje jednak 
jak dotąd, podstaw do niepokojn ze wzgiędu 
na to, że znaczna część wzrostu tego przywo- 
zu spowodowana jest importem na cele pro- 
dukcyine, Oprócz lego wzrost przywozu świad- 
czy także O zwiększeniu siły nabywczej lud- 
ności. 

Wzrastająca nadwyżka przywozu nad wy- 
wozem w ciągu 1927 r. przy jednoczesnem 
wzmożeniu produkcji, przeznaczonej na rynek 
wewnętrzny, świadczy o poważnej konsumcaji i 
może być uważana za oznakę wzrastającego 
dobrobytu w krajn. 


NOWA 


REFORMA 


Krenika ekonomiczna. 


BILANS BANKU POLSKIEGO ZA DRUGĄ DE- 
KADĘ LUTEGO B. R. W pozycji kruszec (529.2 
milj. zł.), waluty. dewizy i należności zagraniczne 
(637.1 milj. zl), wykazuje zmniejszenie o 2.3 mij. 
do łącznej sumy 1,166.3 milj. zl. Portfel wakslo- 
wy zmniejszył się o 3.6 milj. zł. (4653 milj. zł.). 
Natychmiast platne zobowiązania (7072mih, zl) 
i ohieg biletów bankowych (974.6 milj. zł.), zmniej- 
szęły się o 7.8 milj. zł. do łączne sumy 1,676.9 
milj. zł. Przyjęły do zapasów Banku stan polskich 
monet srebrnych i bilonu zmniejszył się o 18 milj. 
zl POZ mil. zl). Inne pozycje bez większych 
zmian. 

KONFERENCJA w SPRAWIE OŻYWIENIA RY- 
BOŁÓWSETWA. Oneglai prezes Banku Gospodar- 
stwa Krajowego, dr. R. Górecki, odbył komferencję 
z dyrektorem departamentu morskiego minister- 
stwa przemysłu i handlu, inż.  Nosowiczem, 
w sprawie uruchomienia linji Gdvnia—Londyn 
dla eksportu śledzi i ryb z połowów polskich ry- 
baków, 

PROJEKT USTAWY O CENTRALNYM REJE- 
SIZZE HANDLOWYM. Ministerstwo sprawiedli- 
wości opracowało protakt ustawy'o centralnym 
rejestrze hamdłowym. W myśl projektu, wszelkie 
firmy zarejestrowane w poszczególnych wydzia- 
łach rejestrowych sądów okręgowych miałyby 
ponownie bvć zarejestrowane w „Centralnym Re- 
*jestrze handlowym“ pnzy głównym urzędzie pa- 
tentowym w Warszawie — a to w celu uniemo- 
żliwienia zarejsstrowania dwóch jednobrzmiących 
firm w pańsiwie. 

NOWE WYDANIE TARYFY TOWAROWEJ. Dy- 
rekcja kolei państw. zawiadamia, że z dniem 
1 marca b. r. wchodzi w życie nowe wydanie ta- 
ryfy towarowej polskicb kolei żelaznych część I. 
(przepisy przewozowe). Osoby zainteresowane mo- 
ga ją nabywać w unzędzie kolejowym w Krakowie 
po cenie 6 zl. za egzemplarz, 

DWA NOWE POISKIE STATKI WYPŁYNĄ 
NIEPAWEM NA MORZE. Zakupiony przez mini- 
sterstwo przemysłu i handlu. znajdujący się w bu- 
dowie na stoczni Graig Taylor amd Co. Ltd. 
Stocklon-om Tees w Anglji, statek towarowy 5.020 
ton nośności, zostamie spuszczomy na wodę 6-go 
marca r. b. i nosić będzie nazwę „Niemen“, dru- 
gi zaś słalek, zamówiony na tejże słoczmi. zosta- 
nie nazwany „Wisla“ i będzie gotowy w drugiej 
po'owie lata r b. 

Również w Aneli na stoczni Palme s Schipp- 
building et Co. Ilebburn ona Tyhe zostały zamó- 
wione dwa statki pasażerskie dla obsługiwania 
naszego wybrzeża. Każdy z tych statków jest obli- 
czony na około 300 pasażerów. 

Dzęki obecnej polityce morskiej rządu, czynimy 
zmowu zmaczny krok naprzód, stwarzając zacząlki 
bezpośredniej lini Polska Morze Śródziemne, 
a w dalszej przyszłości Bliski Wschód, oraz opa- 
nowując całkowicie przybrzeżny ruch na wodach 
polskich. 

SIEĆ PIEKARŃ MECHANICZNYCH POWSTAJE 
W GAŁYM KRAJU. Państwowa polityka aprowi- 
zacyjna, umierzająca do modernizacji piekarni- 
ciwa w Polsce, rozwija się w kierunku popiera- 
mia piekarmi komunalnych, oraz spółdzielczych. 
Na ukończeniu znajduje się obeonie budowa pie- 
karni: spółdzielni „Jedność“ (rozszerzona) w Czę- 
stochowie o produkcji 12.000 kg chleba dziennie, 
spółdzielni piekarskiej w Brześciu n, Bugiem: (10 
tysięcy kę. chleba), oraz Warszawskiej Spółdzielni 
Spożywców (6000 kg.), Nadto w budowie są na- 
stępująacs „,piekannie mechaniczne: komunalna 
w Warszawie, oraz spółdzielcze w Żyrardowie; 
w Zgierzu i Płocku. 

Przystępua do budowy w nańbliższych dniach: 
gmina w Wielkich Ilajdukach na Górnym Śląsku 
i komunalno-spółdzielcze Stow. „Produkcja“ w Sn- 
smowcu; obie te piexamnie o produkeji po 30.000 
kg. chleba dziennie. Czynione są również przygo- 
towamia do budowy piekarni pnzez spóldzielnie 
w Stryju, Lubartowie, Łomży i Nowym Sączu. 
Nadto popierana jest inicjatywa prywatna, o ile 
w poszczególnych wypadkach bierza ona na sie- 
bie. w porozumieniu z władzami samorządowemi. 
obowiązek postawienia nowocześnie urząlzonych 
piekarni mechaniezmych, ewentualnie zmechAniżo- 
wamia i rozszerzenia dotychczasowego warsztatu 
pracy. 

DYWIDENDA BANKU GDAŃSKIEGO. Na wczo- 
rajszem posie lzemiu Rady nadzorczej Emisyjnego 
Banku Gdańskiego przyjęto bilans, oraz rachrnmek 
zysków i strał za ubiegły rok gospodarczy. Czy- 
sty zysk za 1927 r. wymosił 1,385.066 guldenów. 
Rada nadzorcza postanowila zaproponować walne- 
mu zgromadzeniu akcjonarjuszy Bamku wypłacenie 
7 procent dywidendy. 

TARGI SZWAJCARSKIE. Tegoroczna Targi 
szwajcarskie, na których reprezentowamy jest wy- 
łacznie przemysł szwajcarski- odbędą się w Ba- 
zylei w czasie od 14 do 24 kwietnia. Dla zwie- 
dzajacych  przewidzisne są zmiżone wizy, oraz 
zniżki na kolejach szwajcamskich. Bliższych in- 
fommacyj zasięgnąć można w biurze lzby handło- 
wej i przemysłowej. 

STAPILIZACIA WALUTY RUMUŃSKIEJ NA 
OZECNYM POZIOMIE. Bank Narodowy Rumuński 
postanowil przy okazji walnego zebrania akcjo- 
nawiuszów. oficjalnie zakomumikować. że nząd m- 
murńsłki zdecydował się słahilizować walutę na 
podstawie obecnego kursu. Olpowiadałoby to sta- 
biłizacii po nieco mniejszej, miż 32 proc. wantości 
przedwojennej. 

PŁACE ROFOTNICZE 
Ogloszona przez Związkowy Urzad pracy statysty- 
ka płac robotniczych za rok 1926 ustala, iż płace 
dniówkowe doroslych  robolników w przemyśle 
i rzemiośle wzrosły pnzeciętnie o 106 do 108 proc. 
w porównaniu do plac z roku 1918. Jeśli przyjąć 
pod uwagę, że koszty utrzymamia wyższe są od 


przedwojenych o 62 proceml, należy uznać. iż sila. 
nabvwcza klasy robotniczej podniosła się o 27 do, 


28 prcent. Place realne robotników młodocianych 
wzrosły o 13 procent. 

INDEKS FERODUKCYJNY W. ERYTANJI Rząd 
amzislski przygolowuje  remularną publikację im- 
deksu produkcyjnego dla Wielkiej, Bi vtanji. We- 
dhig wiadomości departamentu handlowego, pod- 
stawa obliczenia lego ciekawego imleksu mają 
być eyfry produkcji ważniejszych angielskich ga- 
lezi przemysłu. Cyfra przemysłowej produkcji bę- 
dzie każdorazowo obliczona na okres trzech mie- 
sięcy i z możliwam przyspieszeniem opubliko- 
wania. 


Łe sporíau. 


POGOŃ (LWÓW) — CRACOVIA. 
Mecz hockeyowy. 


Na nabijliższą niedzielę zejżdża do Krakowa 
mistrzowska drużyna Lwowa „Pogoń“ dla ro- 
zegrania matchu hockeyowego z „Cracowią''. 
Przyjazd „Pogoni“ stanowi największą sensa- 
cję tegorocznego, a już kończącego się sezo- 
nu hockeyowego w Krakowie. 

Drużyna bowiem „Pugoni” cieszy się już dziś 
opimją najlepszej drużyny w Polsce po A. Z. S. 
Warszawa. Przemawiają za tem najlepiej wy- 
niki uzyskane przez nią na mistrzostwach Pol 
ski: z „Legją“ 2:2 A. Z. S. Wilno 8:1 (Legja— 
AZS. (Wilno) 3:1), a przedewszystkiem 1:4 
z mistrzem Polski A. Z. S. (Warszawa), pod- 
czas gdy Legja przegrywa z AZS-em 0:6, a 
ostatnio 0:10. Wynik ten „Pogoni“ jest najiep- 
szym wynikiem, jaki do tej pory udało się 
uzyskać jakiemukoiwiek polskiemu klubowi 
w grze z AZS-em. 

A że nie jest wynik przypadkowy potwier- 
dza to już na początku sezonu tegorocznego 
przegrana z AZS-em zaledwie 0:5, kiedy to 
Pogoń“ zdobyła bezapelacyjnie mistrzostwo 
Okręgn Lwowskiego, w którym od trzech lat 
nie przegrała ani jednego malchu, bijąc mię- 
dzy innemi znanych nam „Czarnych“ 6:1. 

Sprowadzając taką drużynę na match nie- 
dzielny, który odbędzie się o godzinie 12 w po 
łudnie na torze w Parku Krakowskim da „Gra- 
covia' jedyną sposobność publiczności kra- 


W ANGLJI WZROSŁY. 


kowskiej oglądnięcia najlopszej klasy hocke- 
ya polskiego. 


K. S. PODGÓRZE — CRACOVIA. 


W niedzielę dnia 4 bm. odbędzie się o g. 3 
popol, ma boisku Cracovii match footballowy 
między Cracovią I a I drużyną K. S. Padgó- 
rze. Jest znanem ogólnie, że niedzielny prze- 
ciwnik Cracovii jest jednym z najsilniejszych 
zespolów A-klasowych w okręgu krakowskim, 
czego najlepszym dowodem, że Podgórze pre- 
tendowało w roku ubiegłym de Ligi. Wreszcie 
wiadomem jest, że Podgórze z silnym prze- 
ciwnikiem okazuje grę ambitną i celową, spo- 
dziewać się więc należy w niedzielę pierw- 
szych w hcżącym roku prawdziwie interesu- 
jących zawodów. 


FRZED MISTRZOSTWAMI BOKSERSKIEMI 
POLSKI 


Przed zawodami o mistrzostwo Polski w bok 
sie odbywają się zawody eliminacyjne w okręg- 
gach. Mistrzowie okręgów wezmą udział w wal 
ce o tytuł mistrza Polski, Dotychczas zwycięz- 
cami w rozgrywkach okręgowych zostali: 

W Warszawie waga musza — Kaźmierski 
(Varsovia), waga piórkowa — Dabrowski (Y. M. 
C. A), waga lekka — Czaplicki (AZS), waga 
półśrednia — Reutt (AZS), waga „średnia — 
Armin (Varsovia), waga półciężka — Gend 
rowski (Varsovia), waga ciężka — Finn (Ma- 
kabi). 

W okręgu wielkopolskim: waga musza — 
Stępniak, waga kogucia — Glon, waga piór- 
kowa — Karastiewicz, waga lekka — Majch- 
rzycki, waga półśrednia — Arski, waga środ- 
nia — Ertmański. 

W mistrzostwach bokserskich Wilna zwy- 
ciężlyi: waga kogucia — Słatkiewicz, waga piór 
okwa — Łukinin, waga lekka — Kłonkowski, 
waga pólśrednia — Grygalis, waga średnia — 
Badowski. 

W mistrzostwach bokserskich Lodzi wygra 
li: waga musza — Wajerewicz, waga kogucia 


— (Chmielewski, waga piónkowa — Grych, 
waga lekka — Sewerek, waga półśrednia — 
Zajdel, waga średmia — Gerbich. 


Dużą rolę w mistrzostwach Polski odegrają 
zawodnicy górnośląscy Kupka, Wende i t. d. 
oraz z krakowskich Stibbe. Tegoroczne zawo- 
dy o mistrzostwo Polski dadzą prawdziwy o- 
braz stanu pięściarstwa w Polsce. Po raz pierw 
szy bowiem do zawodów staną najgodnieqsi, 
ci, których droga do mistrzostwa Polski w10- 
dła przez szereg zwycięstw na ringu. 


UDZIAŁ POLSKIEGO PATROLU WOJSKO- 
WEGO W ZAWODACH NARCIARSKICH W 
CZECHOSŁOWACJI. 


Szczyrbskie Jezioro, 2 mamca. Wczoraj od- 
były się tu międzynarodcwe zawody narciar- 
skie patroli wojskowych, połączone ze strze” 
laniem. Patrole wojskowe, złożone z trzech 
wojskowych miały przebiec przestrzeń 30 km. 
w pełnem uzbrojeniu, przyczem w trzóch punk 


JOLLA" 
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) «a każda sztuke. Cena sprze” 
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„SUPERFOSFAT 


Fabryki Nawozów Sztucznych 
JÓZEFA i KAROLA TOWARNICKICH Sp. Akc. 
Lwów. ul. Kopernika 9. — Tel. 9-11, 
dostarcza na dogodnych warunkach kredyto- 
wych wszelkie nawozy sztuczne w przesył- 
kach wagonowych i kombinowanych. 
Fabryka we Wróbliku szłacheckim, p. loco, 
st. kol. Rymanów, tel. Rymanów 6. 144 


jJugosławja (180.75 pkt). Zawodom 


tach na strzelnicach odbywały się konkursy 
w strzelaniu. 

Na zawodach był obecny minister obrony 
krajowej Udrżal i szereg oficjalnych osobisto- 
ści. Pierwsze miejsce zajął patrol czechosło- 
wacki w czasie 2,27.47, drugie szwajcarski 
2.38.26, trzecie polski 2,49,44, W ogólnej kla- 
sylikacji patrol polski zajął trzecie miejsce. 

Omegdaj odbył się bieg na 18 klm. Starto- 
walo 24 zawodników. Pierwsze miejsce zajął 
Nemecky, podporuezmik armji czeskiej w cza- 
sie 1:16:24. Zawodnik palski Czech przebył 
przestrzeń w czasie 1:25:54. 

W ogólnej klasyfickacji tego biegu pierwsze 
miejsce zajęła Czechosłowacja (317.25 pkt.), 
sSzwajcarja (305.25) pkt.), Polska (263.25 pkt.), 
Francja (262.50 pkt.), Rumunja (187.50 pkt.), 
sprzyja 
piękna, słoncczna pogoda, warunki śnieżne 
idealne. 

——o0$0 


Kronika sportowa. 


KONKURSY HIPPIGZNE W RAKOWICAGCH. W 
sobotę dnia 3 b. m. o godzinie 5 popoludniu odbę- 
dą się w krytej ujeżdżalni 8 p. ul. księcia Jozefa 
Poniatowskiego w FRakowicach konkursy hippioz- 
ne. Program obejmuje konkursy oddziałów kon- 
nych garnizonu krakowskiego, konkursy ciężkie, 
lekkie i handicap. 

Omnibusy do Rakowie odjeżdżają w ten dzień o 
godzinie 4.30 z piacu św. Ducha. Wstęp na kon- 
kursy kosztuje 1 zla dochód przeznaczony jest na 
cele kuliuralno-oświątowe pułku. 

POLAK AMERYKAŃSKI, ŁOMSKI, KANDYDA- 
TEM DO TYTUŁU MISTRZA BOKSERSKIEGO 
ŚWIATA. Na ringach amerykańskich wybija się 
Polak, Leon Łomski, klóry ma nadzwyczaj silne 
uderzenie i prawie wszystkie walki kończy knock- 
outem. Ostatnio walczył z dobrym bokserem (pół- 
ciężka waga) Jimmy Francisem, Już w pierwszej 
rundzie Francis był oszołomiony, W trzeciej po- 
slal go knock down i tak mocno trafil, iż sędzia 
walkę przerwał, bojąc się o zdrowie Francisa. 


Następnie walkę słoczy nasz rodak z Jimem 
Slattery, a zwycięzca z lej walki będzie się bok- 
sował z Youngiem Slribblineem, Po tych dwóch 
walkach będzie mial prawo Łomski boksować się 
z Tommv Longhranem o tytul mistrza świata wa- 
gi półcicżkiej. 

KLUB SPORTOWY „GRACOVIA'" zawiadamia, że 
lerniin zglaszeń do turnieju siódemkowego, mają- 
cego się odbvć w dniach 11 i 18 b. m. przed!uża 
się do dnia 3 b. m. wlaącznie. Zebranie delegatów 
Klubów odbędzie się w lokalu KS, Cracovia we wto- 
rek dnia 6 marca o £. 7 wieczorem. 

WIOŚLARSTWO POLSKIE PRZED OLIMPJA- 
DĄ. Polski Związek Towanzvstw Wioślarskich po- 
wołał konmsię olimpijską, skladeiacą się z pp A. 
Lotha. Nadratowskiego i Juszkiewicza. Oslatecz- 
ny program przygotowań  przedolimpijskich za- 
twierdzomy zostanie na sejmiku wioślarskm w 
dnin 18 marca. 

WYBÓR SĘDZIÓW NA ZAWODY LIGOWE. Ko- 
lezium sędziów piłkarskich zakwalifikowalo do pro- 
wadzenia rozgrywek ligowych następujących ' se- 
dziów: Grabowski, Przeworski. Krukowski, Mal- 
low. Dudrvk (Warszawa), Jedliński, Arczyński, 
Korngold, Rutkowski, Lustgarten, Rosenfeld, Seid- 
ner (Kraków), Ilanke. Rattig, Danziger, Bira (Łódź), 
Niedźwirski, Dudryk, Bilor (Lwów), Baran, Brze- 


ziński, Baranowski (Poznań) oraz Kosicki i La- 
band (Górmv Ślask). 

DWIE FABRYKI W POLSCE odznaczają się go- 
dnem naśladowania zrozumieniem dla spraw snor- 
tu. Jedna to Kmiuschender (Pabianice), której klub 
sportowy rozwinał się w rozlicznych gałęziach 
sporlu znakomicie, posiada własne urządzenia i 
boiska. — druga to M, Cerie'ski (Poznań), która 
wybudowała boisko futbalowe, korty tennisowe, 
bieżnię lekkoatletyczne, halę zimową dla boksu, 
zapasów i podnoszenia ciężarów. Poza lemi dwo- 
ma fabrykami sa jeszcze na Ślasku firmy prze- 
myslowe, które dbają o wychowanie fizyczne swych 
robotników. 


Go Kosztuje piękność Amerykanek? 


Jeżeli Amerykanka jest, jak to często twier- 
dzą, najpiękniejszą kobietą na świecie, to pięk- 
ność swoją w wielkiej mierze zawdzięcza... 
mężczyźnie. Tak przynajmniej wnosić należy 
z artykułu w „New-York Times Magazine" i 
jego ilustracji, na której widzimy piękność a- 
merykańską w otoczeniu tych, którzy się do 
jej wdzięków i sławy przyczynili. W grupie 
tej najbardziej uwidocznieni są „doktorowie 
kosmetyki“ — „beautician“ i „cosmetician”, 
jak ich zwą po tamtej stronie Atlantyku. Ame- 
rykanki wydają rocznie 2 miljardy dolarów 
na swą piękność, Funkcjonuje tam 40.000 sa~ 
lonów kosmetycznych i upiększających, zara» 
biających dziennie około 5 miljonów dolarów. 
W salonach tych sprzedają 7.000 różnych pre- 
paratów 30 miljonom kobiet, wydającym ba- 
jońskie sumy na utrzymanie lub podniesie« 
nie swej piękności. Każdy taki salon ma swe 
go doradcę, który klijentce poleca najodpo. 
wiedniejszy dla niej masaż, puder, pomadkę 
do ust itd. Niedawno temu pewien Ameryka- 
nin wniósł skargę rozwodową, bo żona „wyda- 
wała wszystkie pieniądze na kosmetyk po- 
madki do warg, kremy, plyny, zabiegi chis 
rurgiczne przeciw zmarszczkom”, 

Ale mężczyźni nie mogą tam rzucać ka~ 
mieniem na płeć piękniejszą, gdzie sami wYv= 
dają rocznie 850 miljonów dolarów u fryzje- 
rów i golarzy. Rachunki ich za masaż twa- 
rzy wynoszą 100 miljonów dolarów rocznie, 
a środki na włosy kosztują dwa razy tyle. 
Amerykanin „musi wyglądać młodo, gdyż 
wygląd zmęczony i zmarszczki mogą mu zæ- 
szkodzić w św'ccie businessu. 


Późne wiadomości. 


NOWA KOLEJ ŻELAZNA W SERBJI. Belgrad 
uzyska nareszcie polączenie kolejowe z wybrze- 
żem Adrjatyku, Wiadomo, że jednem z najwięk- 
szych utrudnień dla Jugoslawji, skleconej z przed 
wojennej Serbji i części dawnych Austro-Węgier, 
był brak kolei żelaznych w stosunku do potrzeb 
kraju, bowiem, pomimo usilowań Rosji. Austria 
nigdy nie chciała dopuścić do połączenia Serb 
z wybrzeżem Adrjatyku, jako włoskiem. Bylo to 
też stałym powodem do tarć, które w niemałym 
stopniu przyczyniły się do podlrzymania nastro- 
jów wojennych, a tem samem do osłatecznego WY- 
buchu w 1914. Jak dotychczas pojedyńcza linja 
kolejowa prowadzi poprzez Serbję, w kierunku Sa- 
lonik, potem na pólnoc przez Belgrad ku Peszto- 
wi. Druga linja łączy się z lamła okolo 50 mił 
na północ od Belgradu. Oczywiście la skąpość 
polączeń kolejowych fatalnie utrudnia Jugosławii 
rozwój handlu, bowiem nie ma ona możność: trans- 
portowania towarów do własnych portów. Aby te- 
mu zaradzić przyjęta została w 1922 oferta jedne- 
go z amerykańskich konsorcjów bankowych — 
Chase Security Corporation, dotycząca sfmanso- 
Wania. za pomocą wypuszczenia specjalnej pożycze 
ki, budowy kolei Adrjalyckiej Zrazu wszakże no- 
przestala Jugosławia na zbudowaniu kilku mniej- 
szych lnij I dopiero teraz przystąpiono do bu- 
dowy linji Adrjatyckiej Linja ta ma wytkniętą 
drogę w kierunku poludniowym przez samo Serce 
kraju, a potem biegnąc przez historyczne pola Kos- 
sowskie, przetnie Sandżak Nowyj Bazar, dotknie 
Podgorycy, obecnie głównego miasta Czarnogórza, 
aby dotrzeć do malowniczej zaloki Cattaro. W ten 
sposób droga z Dalmacji do słolicy kraju będzie 
jednem z najbardziej malowmiczych połaczeń ko- 
lejowvch światła. 
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